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Łódź poniedziałek 


7 marca 1938 r. 
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Potworne morderstwo 4 osób w Skierniewicach. Wczoraj ślub — dziś szubienica 


ja 
WARUNKI 
PRENUMERATA miejscowa a 
i 


Lone, coreczke i dwie służące 


znalazł wracający ze szpiłala generał — bez życia. 


SKIERNIEWICE 7.3. (PAT). W no- 
ty z czwartku na piątek została zamordo- 
Wana żona gen. Kozickiego oraz "5-letnia 
Córka i dwie służące. 


Zbrodnię tę ujawnił gen. Kozicki po po 
Wrocie w dniu wczorajszym ze szpitala 
Gen, Kozicki przybywszy do domu, zastał 
Mieszkanie zamknięte į przy pomocy. ślu- 
arzą dostał się dopiero do wnętrza, gdzie 


stwierdził morderstwo, 


Zbrodniarz po zrabowaniu 
zeczy zbiegł. 


niektórych 


Władze prowadzą «dochodzenie. 


ZAMORDOWANE. 


SKIERNIEWICE, 7, 3 Gen. Kozicki 
od kilku tygodni przebywał w Warszawie 
gdzie przeprowadzał kurację ręki w szpita- 
lu wojskowym im. Marszałka Piłsudskiego. 


W „Skierniewicach pozostały żona gene- 
rata- Helena- (lat'42) -i 5-letnia córeczka 
Lili. 

Generałostwo mieli bonę 16-letnią Zo- 
fię Piotrkowską, pracującą od róku, służą- 
cą 18-letni} Zofię Olczakównę. 

Olczakównę przyjęła -= generałowa do- 
piero- przed; czterema ydniami. Dziewczyna 


Charakterystyczna depesza 


do prokuratora Wyszyńskiego dowo-ślėdcze i żandarmeria, ų 
„Prokurator Wyszyński, Moskwa. Za- N GEN. STANISŁAW KOZICKI, 


Alfred Rosmer,- które- 
rzekomo w r. 1928 


PARYŻ, 7.3. 


mu Krestinski -miał 


przeczam stanowczo: zeznaniom + Krestiń- 


Wręczyć poważną sumę pieniędzy w Berli- | skiego,” jakobym się z nim spotkał w Ber- 


hie, przesłał do: prokuratora Wyszyńskie- 
Bo telegram następującej treści: 


lcesu celem -odparcia zarzutów, 
000 


linie wir. 1928. Proszę o odroczenie pře- 


Pogrzeb ś. p. prof. Władysława Grabskiego./-otm Krzyżem Zasługi, / 


W Warszawie odbył się pogrzeb ś.p. prof. Władysława Grabskiego, b. wicioictniego 
premiera i ministra Rzeczypospolitej, reformatora waluty polskiej, twórcy Państwo- 
wej Instytucji Errisyjnej, wybitnego uczonego i męża stanu, który chlubnie zapisał 
się w wysiłkach nad utrwaleniem niepodległego bytu Państwa. Na zdjęciu Prezydent 


Rzeczypospolitej 


na uroczystym nabożeństwie żatobnym za duszę ś.p. prof. Włady- 


sława Grabskiego, celebrowanym w Katedrze św. Jana przez J. E. ks. kardynała 
Kakowskiego. 


E E ataa 7: ENE 
Makabryczne zawiniątko w zgierskim lesie 


ŁÓDŹ, 7. 3. — Władze policyjne w Zgie 
fzu zaalarmowane zostały o dokonaniu ma- 
w lesie zgierskim. 


abrycznego odkrycia 
mieszkańcy 


ło przechodzący przez las 
Okoliczni natknęli się w pewnym momen- 
Cie ną tajemnicze zawiniątko. Gdy odwi- 
lięto zawój szmat i pieluszek, oczom obec 
lych przedstawił się przykry widok, W 
Szmatach znajdowały się zwłoki dziecka 
Pei męskiej w wieku około 2-miesięcy. 

Na miejsce odkrycia przybyły. władze 
Policyjne oraz lekarz, celem przeprowadze- 
nią wstępnych badań. Okoliczności oraz 
Jadanie lekarskie wskazały na fakt zbrodni 
dzieciobójstwa. 


Na szyi dziecka, odkryto ślady tudusze- 


KTO UDUSIŁ DZIECKO? 


nia sznurkiem. Stan ciała pozwolił stwier- 
dzić, że zbrodni dokonano przed trzema 
dniami. 

Wladze policyjne Zgierza: prowadzą 
energiczne dochodzenia w kierunku usta- 
lenia motywów oraz osoby sprawcy dzie- 


ciobójstw a. 


Dolar 5.24 


notował dolary po 5.24, 
26.37, 


Polski 


szterling! 


Bank 
iunty 
carskie 


ry włoskie 21 „00. 


Kupiony znaczek F.0.M. 


tworzy miliony potrzebne na budowe — 


polskich okrętów wojennych! 


o 


121.85, franki francuskie 17.01, li-| wielotysięcznych rzesz cudźoziemców,  ja- 


przyjechała do Skierniewic 
wsi Mystkowice pod Łowiczem. ; 


AŠ 


` 


NIKT NIE SŁYSZAŁ... / 


Jak się dowiadujemy nikt z sąsiadów 
nie słyszał wołania mordowanych. 


Wilła stoi w głębi ogródka za sztache 


tami żelaznymi z dala od ulicy, 


Do mieszkania wchodzi się przeż mały 
taras: 


Na pierwszym piętrze tin'eszcą dynk- 
tor miejscowega KKO p. Tchórzewzzi, 


Śledztwo prowadzi na miejscu naczel- 
nik Urżędu śledczego woj. warszawskiego 
podinspektor Chmaja oraz prokurator re- 
jonowy, prokurator wojskowy, władze są- 


cj 


Generał Stanisław Kozicki liczy 45 lat. 


Jest jednym z najwaleczniejszych ofic- 


Rosmer".|rów. Odznaczony jest pięciokrotnie: krzy- 


żem Virtuti Militari V- klasy krzyżem Nic- 
podległości, orderem Polonia Restituta IV 
klasy, czterokrotnie krzyżem Walecznych i 


Kosztem 6 milionów złotych [M 


Zostanie wybudowany pierwszy pawilon 


dla wystawy 25-lecia odrodzenia Polski 


WARSZAWA, 7. 8. Plan terenów 
wystawowych na Pradze i Saskiej Kępie 
został ostatecznie przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych zatwierdzony. 

Zaprojektowane są zasadniczo dwa te- 
reny: jeden o powierzchni około 80 ha — 
przeznaczony ma wystawy krajowe, dru- 
gi, kilkakrotnie większy — na wystawy 
międzynarodowe. 

Mniejszy teren rozciąga się między Wi 
słą a Parkiem Skaryszewskim, przylega- 
jąc od północy - bezpośrednio do portu 
rzecznego į kolejowej linii średnicowej. 

Większy teren graniczyć będzie od za- 
chodu z dzielnicą mieszkaniową Saskiej 
Kępy, od południa z projektowaną koleją 
obwodową, z przyszłym portem lotniczym, 
dalej z Wisłą. 

Park Paderewskiego wraz z jeziorem 
Kamionkowskim ma być włączony do 
kompleksów wystawowych, -stanowiąc 
miejsce rozrywkowe i wypoczynkowe dla 
zwiedzających. Przewiduje się w tym ce- 
lu przebicie tuneli pod aleją Zieleniecką 
które połączyłyby bezpośrednio park z te- 
renami ściśle wystawgwymi. 

Wystawa ta, która się odbędzie. dla 
uczczenia 25-lecia odzyskania niepodle- 
głości — projektowana była początkowa 
jako wystawa międzynarodowa. Przy bliż 
szym rozpatrzeniu sprawy zaczęło się, nie 
stety, ujawniać mnóstwo poważnych trud 
ności. Przede wszystkim jak tu urządzić 
wystawę międzynarodową w mieście, w 
którym ilość porządnie urządzonych po- 
kojów hotelowych 

nie przekracza tysiąca? 

Mała jest nadzieja, żeby w obecnej 
dla hotelarstwa konjunkturze. powstały do 

1943 roku nowe, komfortowe hotele. Nie je 


franki szwaj-| steśmy więc przygotowani na ; przyjęcie 


kie powinna ściągnąć wystawa międzyna 
rodowa. 

Niezależnie od tego, że sprawa charak 
teru wystawy nie jest dotąd przesądzona 
— tego roku jeszcze „zacznie się budowa 
pierwszego pawilonu wystawowego. Bę- 
dzie nim wspaniały, reprezentacyjny 
gmach Muzeum Przemysłu i Techniki. 

Koszt budowy tego gmachu przewi- 
dziany jest na 6 milj. zł. Blisko 2 milj. 
przeznacąg na ten cel Ministerstwo Skar 


na służbę ze 


TORUŃ, 7.3. — Wczoraj o godz. 6 ra- 
no kat Braun wykonał na dziedzińcu wię- 
zienią sądowego w Brodnicy wyrok 
mordercy policjanta Sikory w Lidzbarku, 
34-letnim Franciszku  Więckowskim, ska- 
zanym. przez ., wszystkie instancje sądowe 
ną karę śmierci. 
Prezydent Rzplitej:z prawa łaski nie 
skorzystał. 
Stracenie Więckowskiego poprzedziło 
onegdaj po południu zawarcie przezeń Ślu 
bu'z/b. jego przyjaciółką, zarazem matką 
2-letniego dziecka. Ślubu udzielił w kapli- 
cy więzienia kapelan więzienny. 

i Więckowski, rodem z Góralów w pow. 
brodnickim, . znany był jako notoryczny 
opryszek. Karany był parokrotnie, m. in. 


REJ 
na 


Kat Braun powiesił opryszka,. 


6-letnim więzieniem za napad i rabunek w 
fabryce Zagożdżon pod Radomiem. 

Ostatnio uczestniczył w potwornym 
morderstwie, popełnionym w Bliźni w 
pow. grudziądzkim, gdzie ofiarami bandv- 
tów padli małżonkowie Wiechmanowie i 
ich parobek. 

Wkrótce potem w nocy z 9 na 10 listo 
pada 1936 r. wraz z 3-ma towarzyszami 
schwytany został w Lidzbarku na  gorq- 
cym uczynku włamania do składu skór, W 
czasie przesłuchiwania całej czwórki na 
posterunku policyjnym przez posterunko- 
wego Sikorę, Więckowski porwał leżący na 
stole rewolwer i celnym strzałem położy? 
policjanta trupem na miejscu. 


GDZIEŻ ROZLICZENIE? m 


P. Hubicka uciekła 1 


przyjacielem do Berlin, 


Niesumienna prezeska Obozów Junackich, 


KRAKÓW, 7. 3. — Kr. Kurier Wiecz., 
podaje następującą wiadomość: 

„Od szeregu miesięcy obiegały stolicę 
sensacyjne pogłoski o tajemniczej sprawie 
związanej z działalnością p. Hubickiej na 
terenie Obozów Junackich. Dopiero w o- 
statnich dniach sprawa ta nabrała bardziej 
konkretnych kształtów, a to wobec pew- 
nych uwag, zawartych w sprawozdaniu 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa. Spra- 
wa ta przedstawia się wedle. uporczywie 
krążących pogłosek, jak następuje: 

IW roku 1935 Obozy Junackie z fundu- 
szów Opieki Społecznej otrzymały na swo 


bu, resztę zadeklarował przemysł, głównie 
w materiałach i robociźnie. 

Całość budowli składać się będzie z 
dwóch kompleksów: zespołu hal, przezna 
czonych na pomieszczenie eksponatów o 
wielkich rozmiarach, oraz z trzypiętrowe 
go gmachu, w którym mieścić się będą 
eksponaty, drobniejsze. Nad gmachem 
wznosić się będzie strzelista wieża, wyso 
kości kilkudziesięciu metrów, przeznaczo 
na na obserwatorium astronomiczne i e- 
wentualnie na lotniczy punkt obserwacyj- 
ny dla portu warszawskiego. 

Wspaniały gmach Muzeum Przemysłu 
i Techniki ma być podobno ukończony 
już w 1941 roku. Będzie on nie tylko re- 
prezentacyjnym pawilonem wystawowym, 
ale przede wszystkim placówką, krzewią= 
cą wiedzę techniczną w społeczeństwie i 
dającą obraz polskiej wytwórczości we 
wszystkich gałęziach przemysłu. 


je cele 4 miliony 300 tysięcy złotych. Opie 
kunką i głównym motorem Obozów .Junac 
kich była: wówczas p. Hubicka, żona:ów= 
czesnego ministra Opieki Społecznej. 
Przez szereg miesięcy i lat z asygnowanej 
przez Min. Opieki Społ. wyżej wymienio- 
nej kwoty Obozy Junackie do dnia dzisiej 
szego się nie wyliczyły. Winowajców w 
utrudnieniu rozliczenia się nie należy szu- 
kać w samym Zarządzie Obozów  Junac- 
kich, który znalazł się w przymusowej, od 
siebie niezależnej sytuacji, atoli główną 
sprawczynią tych niezrozumiałych powi- 
kłań była i jest p, Hubicka, która jeszcze 
przed kilku miesiącami opuściła Polskę w 
towarzystwie pewnego młodego człowić= 
ka, przenosząc się do Berlina, gdzie zajmu 
je 6-pokojowe luksusowe mieszkanie, oct 
nione: na kilkaset fysięcy złotych. 

„ Czynione są starania ściągnięcia p. Hu 
bickiej. do Polski, jak dotąd nie zostały o- 
ne uwieńczone pozytywnym rezultatem. 

Pozostawiając na uboczu sercową | ro 
dzinną sprawę. p. Hubickiej uważamy za 
słuszny swój społeczny obowiązek zapy- 
tåć miarodajne czynniki co będzie z kwe- 
stią pokrycia szkód, jakie poniósł Skarb 
Państwa w związku z lekkomyślnną dzia- 
łalnością p. prezesowej Hubickiej?. 


Kałasirofa lońinicza 


adiutanta ministra Goebelsa. 


BERLIN, 7. 3. — Książę Wilhelm Fry 
deryk v. Schaumburg zabił się w piątek w 
Neu Brandenburg pod Berlinem w+kata= 
strofie samolotu bombowego. Szczegóły 
wypadku nie są znane. Ministerstwo lotni 
ctwa nie potwierdziło tej wiadomości ani 
też nie zaprzeczyło. Książę miał 25 lat. 

Był porucznikiem lotnictwa į adiutan- 
tem ministra Goebbelsa, 


Klęska powodzi w Kalifornii. 


S 


i = E 5 
z w cs 


Jak doniosły depesze, część Kalifornii została nawiedziona klęską vowodzi o nieno- 
towanych dotychczas rozmiarach. Na zdjęciu — widok zabudowań, zburzonych orzeł 


niszczycielski żywioł powodzi w mieście 


Sacramento w Kalifornii 
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Dolacd tramwalami nr nr.: 0, 4, 10, 14, 17 


Kino-Teatr 
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Przejazd 2. 


Dziś premiera! 


a po. raz ‘ostata 
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Potężny 


ASTĘPNYCH! 


film o miłośc 


pasza Początek saansów: w Ani powazednie O g. è p po W sobotę o g, 8 Pp w niedzielą | święta o goda, 12 w p, Ostatni o godz. Y wieć 
Stan pogody w Łodzi 
, gemalnej realiz, JULIEN DUYVIVIERA 


„JEJ PIERWSZY BAL“ 


(UN CARNET DE BAL) Wr. gt: 


Czy Związek Techników R. P. 


uchwali paragraf aryjski ? 
DRUGI DZIEN ZJAZDU W KIELCACH, EB 


KIELCE, 7.3. W dnia wczoerajszym th -W 
niedziejię 6 marca br. rozpoczął w Kielcach dwi 
dniowe obra IX Zjazd De'ezatów Związki 
Jedmików R. na który przybyło 346 dele- 
katów Związku z całej Polski, Obrady zagaił 


Aleksander Tati 
udział przedsławi- 
ych 1 ogólnopolski 3h 
społecznych | zawo- 


prezes Zarządu (lównczo b. 
w ŻZieżdzie wzięli równit 
ciele Ofęanizacji miejscow 
zarówno techulcznych Jak 
dowych. 

Imieniem duchowieństwa 
stawicieł biskupa kieleckiego Ks 
ski, imieniem Ministerstwa 

ch maczelnk Pacławski, 
kieleckiego naczelnik Zazrodzki oraz 
wicie Unii Związków Pracowników Usnyslo+ 
wych Zjednoczenia Polskich Związków Zawodo 
wych, Zrzeszenia Tecimikó Kí lejowy cir Zwiaz 
ku Technalogów RP, i innych 

Zjazd wystosował debeszę 


witał Zjazd przed 
qdz kan. Stkor- 
Wewnętrz- 
wojewody 
przedsta” 


OPrAW 


do 


Prezydenta 


R. P. Marszałka Polski Pdwarda Śmigłexo+Ry- 
dza, mręeiiera Skladkowskiego, ministra Spraw 


wojskowych geu. Kasprzyckiego, ministra oświa 


ty, ministra przemysłu marszałków 
sejmu 1 Senatu | Innych, 

Na Zjazd nadesłał depeszę 
noczenią Narodowego- ati. 
nizacie techniczne, dyręktorowie fabryk C.O.P. 
związki zawodowe, organizacje robotnicze | in. 

Na. plenum Zjazdu referat nt. „Świat techni- 


handlu, 


Szef Obozu Zied 
Skwarczyński, Or£a- 


czny w życiu gospodarczym | obronie kraja” 
ygłaosiłl wiceprezes Związku p. Bizowski. 
Zjazd wysłuchał sprawozdania z działalności 


Zarządu Glówuega | rozpoczął obrady w komi» 


sinch, które będą trwały dwa dni. 

szereg Oddziałów Związku załosiło wniosk 
6 Spolszczenie przemysłu polskiego | wprowa- 
dzenie paragralu aryjskiego. 


W poniedziałek U. w druzim dniu obrad ko 
misję złożą sprawozdanie Zjazdowi z prac nad 
samorządem swiata technicznego, uprawnienia- 
mi zawodowymi, ustawą o tytule inżyniera, 
szkolńiictwem technicznym i sprawami organiza= 
cylnymi. Jędnocześnie Zjazd dokona wyboru no 
wych władz Związku, .poweźmie uchwały i re- 
zołucje. 


—00)0—— 


Pralnia chemiczna w płomieniach 
Pożar w śródmieściu Zduńskiej Woli. 


ZDUŃSKA WOTATTBT EO AMIE 
nie 11.40 w składach przędzy w drewnia 
nych szopach należących do objektów fà- 
brycznych Kuskiego przy ulicy Piłsudskie 
go nr 18 z nieznanych przyczyn wybuchł 
poźar, Natrafiwszy na łatwopalny materiał 
ogień począł się szybko rozszerzać i w kil 
ku minątach przeniósł się na sąsiednie za 
budowania pod nr 16, gdzie w drewnia- 


nych przybudówkach mieściła się pralnia 
chemiczna należąca do Grachońskiego, 


Zaalarmowana Straż Pożarna w ciągu 
kilku minut znalazła się przy pożarze, 
dzięki czemu ogień został umiejscowiony. 

Spłonęły wewnątrz nagromadzone skrzy 
mie z przędzą i częściowo szopy oraz z0- 
stała zniszczona pralnia. 


MEARE AEE TOT TFTET ZANE I TATO TÓW WIE IE TITLE ATED 


ła treść ogloszeń 
redakcja niec e dpowiada 


Dr med. 


Gustaw KOAN 


Specjalista akuszer - giaskolog 


diatermja 
ul. Piłsudskiego Śl, tel. 170-93 


przyjmujeod 8—10 i od 4—8 w. 


Dr med. 
H KLACZKOWA 
położnictwo | choroby «>»iac: 
Piotrkowska 99, 


tel, 213-66, 


przyjm.codz. od10>—1ł od 5—8 po pot 


g LEKARZ - DENTYSTA 
Ss WATNICKA 
ul. Napló rkowskiego 65, tel. 172-33 


(Róg Lubelskiej). front | piętro. 
przyjmuje od g. y do 1 w poł. i od 3—8 w 


Dr med. 


PAULINA LEWI! 


Speci. chorób kobliscych : akuszeria 


$rócimiejskka 258 tel. 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz. 


Dr ŁAGUNOWSKI 


spezialista chorób wanerycznych seksualnych 
i skórnych. 
Gabinet Rosntgenao -<wintioleczarczy 


powróci? 
Piotrkowska 70, tel 181-83. 


od 8—10 1—230 ' od 6—9 w. w św 


Doktór L. BERMA' 


sgecjalistu chorób wenerycznych 


10—; 


skórayca seksualnych 
Cegielniana 15 
tele.on 149-07 
przyjm. od 8—1i rano i od 4—8 wiecz 
aledz ' świeta od 2—1 w poł 


(S TW ETZ PORZE ROCZEK DARCIE 


Nakarm głodne dzieci 


Dr med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne moczopłelowe 
i skórne 


6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 


przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12.w pol. 


Dr med, NI TECKI 


choroby skórne weneryczne 
: moczopłciowe. 


NAWROT 32, front, 1 piętro — Tel. 213-18 


przyjmuje od 8—9.30 r. i od 5.30—9 w 
w aiądziele : „Święta od Jdo Iż v »3 


Or  HENRYKOWSKI 


Specialista choró> wensry cznych, 


WICIE... 


PŁOMIENNE SERCA 


W r. gł: E. Barszczewska, M. Cybulski, Z. Lindorf, Białoszczyński, Junosza-Stępowski i inni 


Następny program: „DZIEWCZĘTA z NOWOLIPEK” 


MARIE BELL, 


»E CHO‘ 


Wielki 


podwójny program 


SAM 


lzieło 


PA 


arci 
rolach głównych: 


program: 


Ceny od 54 gr. 


HARRY BAUR I Inni 


Konferencja w sprawie „Gentlemana 


1500 ROBOTNIKOW 


ŁÓDŹ dnia 7 
„Gentlemana” nie uległa wczoraj zmianie, 
ło 400 robotników, na ogólną liczbę przeszło 
1500 robotników, okupuje mury fabryczne cze- 
kając na rozstrzygnięcie zatargu, 

W wyniku przeprowadzonych zabiegów dziś 
odbędzie się w XII obwodzie inspekcji pracy 
dwustronna konferencja, w czasie której usta 
lone zostanie ostatecznie stanowisko przedsta” 
wicieła firny „Gentleman Dyskutowana Dè- 
dzie więc decyaja obniżenia płac robotniczych, 
dò której robotnicy jednak nie chcą dopuścić. 

ŁÓDŹ, 7 marca, — W związku zawodowym 
„Praca” odbyło się zebranie delegatów i po- 
borców fabrycznych przy udziale około 250 
Po omówiemiu konferencji z» Insp. Klotten 
zebrani zapoznali się z sytuacją robotników fa- 
bryki Maeblera, którzy, jak wiadomo, pozostają 
już 7 tygodni w murach fabrycznych, po czy'n 
przyjęto jednogłośnie odnośną rezolucję, 
W rezolucji tej de'czaci 1 poborcy 
robotników Paeblera by wytrwali w 
akcji. Zebrani zwracają się nadto do wszystkich 
robotników w Łodzi o moralne t materialne po 
parcie strajkujących robotników, jak również 
do władz administracyjnych z prośbą o inteř- 
wencję. 


fabryce 
Oko 


marca. —DsyWacja w 


osób, 


apelują 


do swęj 


NOWA REZOLUCJA WOŻNICÓW. 
Wczoraj radzili równieź nad swą syłuacją 
wóżniee, prowadzący od Szeremu tygodni akcję 
ð umowę zbiorową 


zebranych woźniców opowiada się za dalszym 
prowadzeniem akcji na terenie inspekcji 
wreszcie uchwala wszystkimi rozporządzalnymi 
środkami, aż do strajku włącznie bronić swych 
interesów j walcżyć:o układ zblorowy. 


prac! 


STRAJKI SZEWCÓW 

— Przy ulicy Wysokiej odbyło się zebranie 
szewców, na którym sprawozdaniu z przebie- 
gu przeprowadzanych zabiegów o poprawę by 
tu ogółu pracowników szewckich, podjęto uch- 
wałę proklamowania z dniem dzisiejszym akcji 
strajkowej. Technicznym przeprowadzeniem 
strajku zajęła się specjalna komisja trajkowa. 


MAJSTROWIE GROŻĄ STRAJKIEM, 
— W lokalu kina „Przedwiośnie“ odbyło się 
roczne walne zebranie majstrów fabrycznych w 


POŽAR FABRYKI 


ŁÓDŹ, 7. 3. — Dziś w godzinach rannych 
zaalarmowana została straż ogniowa o po- 
żarze fabrvki przy ul. Urzędniczej 3. Na miej- 
sce wyjechały niezwłocznie trzy 
straży, okazało się jednak, że 
ścisły, pdvż miast fabryki 
sadze w 
dza 


oddziały 
alarm był nie- 
zapaliły się tylko 
kominie domu, mieszczącegć przę= 
Unię Luzera Goldmana i Natkiewicza, 

Ogień powstał naskutek wadliwości urzą- 


„CIEŃ SZANGH. JU x 


temperatura w Łe 
wyżej zera Ph temperatura necy ubie 


niç 


Nr. 66 


ZDARZENIA i WYPADKI. 


(=) Minister Beck przybył do Rzymu, uroczy- 
rzydowe i społeczefistwo. 
ofłami i flagami 


NA SAM 


pr odi ikcji 
3ELY i ATTIL. 
w roli Trag PETER 


wiedeńsg kiej, 
1 HÖRBIGER. 


TORRE 


film OWE, 


UL4 WE 


ście powitany przez sfery 
ulice były ozdobione 


Dworzec | 
polskimi. 

(—) Krążownik powstańczy „Bałeares* został 
zatopiony przez torpedę z Okrętu rządowego hisz. 
Angielskie kontrtorpedowce „Kampen 
„Borcas* uratowały przeszło stu członków 


pańskiego, 
felt" i 
załogi, 
(=) Odbyty 
gres Polaków w 
festacją zwartości 
he rlińskiego 
brzegi przybyłymi na kongres delegatami ze 
okolic Niemiec. Z 


wczoraj w Berlinie pierwszy kone 
Niemczech był podniosłą mńni- 
polskiego. Olbrzymia sala 
Volkes. wypełniła się po 
wszy- 


ludu 
Theater des 


miejsca 


okoła 


braku 
5000 osób, 


| stkich powodu 


w sali, mogącej pomieścić tylko 
2000 delegatów nie mogło już wziąć udziału w % 
bradach, 

zych Polaków udział 
mniejszości polskiej z innych krse 
jów europejskich, Czechosłowacji, 


Rumunii, Austrii, równicź ze Sii- 


W święcie tutejs wzięli 
przedstawiciele 
mianowicie z 
Gdańska, jak 
nów Zjednoczonych oraz liczni goście z Polski. 
Po przemówieniach į referatach prozes dr Kaca 
marek ogłosił „Pięć prawd Polaków“: 1) Jesteśmy 
Polakami, 2) Wiara Ojców naszych jest wiarą na- 
Polak Polakowi bratem, 4) Ci- 
Polak Narodowi shay, 5) Polska matką 
o matce źle”, 
Kongres zakończono hasłem Polaków 
częch. 
(—) 
jakoby 


Dziś 


dzi wynosiła 


ŁÓDŹ, 7. 3. — o godz. 9-€ej rano 


3 stopnie po- 
głej wyniosła | sto Ciśnie 
barometryczne 


leń powyżej zera. 


~” g szych 
"751 milimetrów oznacza 


dzieci, 3) 
doda 


spadek. naszy, 


Wiatry z kierunków północnych I północ- 
no-zachodnich 


nie wolno mówić 
w Nieme 
Haile Selassie zaprzeczył wiadomościom 
do Abisynii jako wa- 
sal M loch, o czym donosiła część prasy angielskicj. 

) Stawiacz min „Gryf“, największy okręt 
| wojenny R. P. przybył do Gdyni i objął służbę w 


CZE Ki DECYZ mirynarce wojennej, Długość „Gryfa* wynosi 103 
KA A szerokość 13.5 metra, wyporność 2257 tonm. 


zamierzał powrócić 


Posiada 6 dział 120-mm, 4 działa 40.mm i 500 min. 

(—) Pomorski Syndykat Dziennikarzy w Byd. 
goszczy uchwalił paragraf aryjski. 

(—) Sąd przysięgłych w Rzeszowie skazał Pà- 
wła Bila | Michała Woźniaka na karę śmierci przez 
powieszenie za napad rabunkowy na dom Jana Rzę 
dzininka w 
:z0wem, 

(—) Wezorujszej nocy na posesji przy ulicy 
Kilińskiego 147 wybuchł pożar komórek Relnhol- 
da Lange, 
dynki 


meble 


Łodzi, Po części sprawozdawczej zebrani posta 
nówili raz jeszcze podjąć akcję o umowę zbio- 
rową dla majstrów, 

O ile starania te nie dadzą wyniku spodzie 
wanego, majstrowie wszystkich fabryk terenu 


łódzkiego przystąpią do strajku. 


miejscowości Gwoździanka pod Rze 


DZISIEJSZA KONFERENCJA. 

Dziś odbędzie się w Okręgowej Inspekcji 
Pracy konferencja w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej dla robotników fabryk, produkują- 
cych tasiemki jedwabne, Orzeczenie obowiązują 
ce w tych fabrykach wygaśnie już po jutrze 
dnia 9 bm, 


który groził przeniesieniem się na bue 
mieszkalne. 
z okien, 


Mieszkańcy w panice wyrzucali 
ponosząc duże szkody. Dzięki wy- 
siłkom straży ogień 

(=) Na pod 


opanowano, 
szosie Strykowem samochód dy- 
rektora fabryki „Kabel* w Warszawie, Piotrowskie= 
fo, podezae próby wyprzedzenia innego samocho: 
du, przewrócił się do rowu, przy czym p. Piotrow= 
ski i jego żona zostali ciężko ranni, Zdąłający do 
Łodzi samochodem p. Albrecht, właściciel „Zie 
miańskiej* rannych Strykowa, skad 
zabrano ich do Warszawy, cclem przeprowadzenia 
operacji. 


SPRAWA KELNERÓW, 
W dniu dzisiejszym nastąpi ostatecznie użgo 
dla Kel- 


do prażv, 


dnienie punktu -umowy zbiorowej 
nerów mówiącego o przyjmowaniu 
jedynie za pośrednictwem związków zawodo- 
wych, W sprawie tej zwołano na dziś do okrę 
gowej inspekcji pracy specjalną konferencję. 


przewiózł do 


Wizyta kasiarzy 
w urzędzie gminy Naramice 


WIELUŃ, 7.3. — Onezdajszej nocy jacyś na t3- 
zig nie wykryci sprawcy po wyłamaniu okna 


wbudynku, w który się Urząd gminny 
dasłall gig do OWA WC © bofiocy 
specjalnych narzędzi różprul BYC Sde. 
scaąch kasę ozniotrwałą., Kasiarze widocznie z 
braku czasu 


sub też spłoszeni przez kogoś nie 


EEE z pędzącego pociągu, EE 

SIERADZ, 7. 3. — Około godz, 20-ej 
pociągiem osobowym z Łodzi w stronę Bła 
szek jechał Kazimierz Goliński z Zelisła- 
wia. Między stacjami Sędzice a Błaszkami 
Goliński widocznie dla skrócenia sobie dro 
gi wyskoczył z pociągu tak nieszczęśliwie, 
że dostał się pod koła pociągu. Koła obcię- 


ŻYCIE ZGIERZA 


PRZED BUDOWĄ „DOMU DZIECKA” 


Dięłena inicjatywa na drodze realizacji 


W lokalu szkoły powszechnej nr 3 na Przyby- 
lowie odbyło się zebranie obywateli tego przed: 
mieścia w sprawic wybudowania „Domu dziecka”,| staraniom uzyskano od Zarządu Miejskiego pięk= 

Akcję budowy zapoczątkował i prowadzi Stow. | ny plae przy zbiegu ulic Sienkiewicza i Wodnej 


zdążyli rozpruć wewnętrznej ściany kasy toteż 
znajdująca się w kasie gotówka — zreszłą w 
niewielkiej sumie, bo okolo 600 zł ocalała. 

Powiadomione o powyższym orguna śledcze 
policji, po przybyciu na miejsce włamania, 
wszczęły dchodzenie. 


ły mu obie nogi, prócz tego nieszczęśliwy 
doznał pęknięcia czaszki. 

W takim stanie przeleżał do godz. 5-ej 
rano i znalazł go dopiero torowy, który 
obchodził linie. Żołnierz przewieziony dre- 
zyną do szpitala w Sieradzu zmarł nie od- 
zyskawszy przytomności. 


kału na Przybyłowie dla tych organizacyj. To też 
zarząd zainicjował budowę własnego domu. Dzięki 


przed pięciu laty a inicjatywy kierownika szkoły| cka“, Sporządzono plany, które przewidują pomie- 
ne 8, p, Sikorskiego, oraz jej personelu nauczyciel. | szeżenia dla przedszkola, świetlicę dla „Przybyło. 
skiego. „Patronat* też intensywnie zabrał się do| wianki”, większą salę ze sceny na różne zebrania 


skórnych : seksualnych dzenia centralnego ogrzewania. Po półgodzin 
frost « oięteb | nej Akcji pożar zlikwidowano. 
yl. TRAUGUTTA 9, "tet. 262.88. 
3—11 raso ed 6% wia 


arzyjmaje od 


w miedziele | Trzeba być konsekwentnym i używać 


mycdła do golenia 
„PIZRIN* 


święta od  —12.30, po poł. 


Przychodnia 


WENEROL OGICZNR 


Chor. weneryczne, skórne i seksual 


ś miny cabins! koszzolyTENY 
na Od9 r. ve $s" Panie pray, "a tekarz-kobiata 


PIOTRKÓWSKA 88 tel. 143-63. 
PORADAGZE. 


—m— — - 


p Pożyczki 
© Inwestycyjnej. EE 


Pierwsza liczba oznacza ur serii, druga 
ur obligacji, 

nr serii 3754 nr obligacji 21. 

3872—32 


- 


Dr med. 


Po dia 1. 
Edward REICHER 


ta chorób skórmych,  wene- 
Spee aw cznych | seksualnych 


ET 3 
-bołudniowa 28, tel. 201-9 


od 56—11 rano i ©d 56—68 wicca 
| eaa ; święta od $—=12 w poł. 


o aiaa "Wii SEKE 


DR MED. 
A. Mit E 
specjalista 


chorób serca, chorób krwi I płuc 


przyjmuje 
Wólczańska 62, tel. 242-99 


gd 5—7 godż. i w szpitalu Betleem, Podleśna 15 

godz. 10—12. 

ONDULACJA trwala komplet 5 zł. z gwa- 

rancją, grube naturalne łoczki i szerok'e 
fale „Józef” Nawrot 54a, tel. 191-85. 


200.000 zł 
50.000 zł 
25.000 zł 9411—33 
10.000 zł 6635—33 

17684—49 22332—42 
5.000 zł 298—34 381—35 707—48 
6832— 6 1904—11 
22189—20, 
15—39 


14341—50 14689—34 
3146—13 
4647—8 4780—23 10958—2 
11014—49 17648—12 2 

Po zł 2000 n-ry: 
338—13 1642—13 1695—39 
3294—7 5209—15 6408—4  6853—4 
7688—39 87403—3 8811—33 9998—11 
12574—28 13657—13 13957—15629—4 
33 16626—39 18258—11 18524—11 

20628—7 
22408—13 


226—28 282—11 

2146—2681—23 
7491—28 
10816—28 
15851—33 
156 0 
20751—-15 
22460—32 


16255 
—ll 
21231—7 
22611—15. 
Po zł 1500 n-ry: 
46 1349— 
35 3719— 
16 5710—47 5997- 
—46 7788—16 7908—36, 

Po zł 1500 n-ry: 8208—35 €704—33 977-16 
-33 10839—16 11066—35 11640—46 11675 
—46 117705—46 11993—16 12646—47 12862—47 
13541—4]1 13963 
15500— 33 


18501—15 19735—33 
21907 —15 


626—27 


93—35 362—27 
35 1518—27 2354—33 2540 
33 3792—10 3943—27 5031 


-46 6546—33 7427 


744—46 946 
—35 
—35 5508 


2899 


10572 


Miejski Komitet Pomocy 


składaj ofiary na 
e 4 — K. K, 0, m, Łodzi i 


Dzieciom i Młodzieży 
konto 490, 


13082—27 


15742—33 


13126—27 13177—16 
—16 14258—47 15006 — -47 


„ Sprawozdanie z tych za» 
biczów przedstawił kier. Buda, po czym wylo- 
mila się dyskusfa, którel rezultatem było po- 
wzięcie rezolucji. W rezolucji tej około 1000 


~ 


prucy, otoczył prawdziwą opieką dzieci ; młodzież, 
zyskując sympatię mieszkańców tej dzielnicy. Za- 
łożona została i jest prowadzona ochronka dla dzie 
ci oraz klub sportowy „Przybyłowianka* dla mło- 
dzieży, Obecnie „Patronat* liczy około 300 człon 
ków, a budżet jego żamyka się sumą 3000 złotych. 
Na przeszkodzie jednak tej KSSSE. E A |--o 20 Mao da Ją leży brak lo. 


WSEIZ TE T o a A E -46 16893—47 17075—33 17207—47 17124 
—46 17278—4%6 17358—16 17417—27  18355—27 
18657—16 18055—33 18997—27 19863—35 20069 


—35 2051347 21270—33 21642—47 22641—27, 
Po zł 500 n-ry: 35—46 406—10 497—1 
504—8 679—416 794—29 825—46 840—29 „= fa 
29 1051—29 22733—46  22767—8  22949— 
1179—8 1808—68 1387—1 14 31 —6 SLX 
2720—46 2779—8 2819—29 3055—8 3146—29 
3888—8 3441—46 3477—8 3504—46 38581—1 
136381—46 3718—46 3754—46 3722—1 3801—29 
3914—1 4100—1 4934—1 4991—29 5661—1 
5663—29 5716—1 5793—29 6165—46 6177—29 
6129—8 6524—46 6523—1 6539—46 6755—29 
6829—29 6876—46 6895—8 68: 37—29 _7146—1 
7419—1 7468—46 7574—46 7682—1 7710—29 
7713—29 8374—1 38477—1 38569—1 8694—8 
8957—46 8971—29 9981—1 10160—8 10225—1 
10245—46 10334—8 10357—8 10472—1 10495— 
29 10682—29  10698—46  10799—8 Te 
10858—29 110388—8 11150—1 11182 "np 112 
—46 11830—8 11840—29 12001— 12246 —1 
123567—8 12741—8 12754—1 130008 13248—1 
13595—8 13936—8 14384—29 14421129 14654 
—26 15840—416 15953—8 15972—29 15142—8 
16505—29 16750—8 16797—1 16866—29 17548 
—29 17821—29 17849—29 17965..1 18259—46 
18305—1 zion 18643—1 18848—8 19242— 


8 19257 19362—46 19868—46  19431—8 
1977 R—1 Ro 3 19984—1 20185 T 20230— 
8 203038—46 21085—46 21377—46  21380-—29 
21507—1 21741—29 21755—46 21965-—46 22021 


—20 22100—46 28000—1, 


„Patronat nad Młodzieżą Przedmieść”. założone | na którym postanowiono wybudować „Dom dzie” 
i 


i inne. Prowadzone mogłyby być tu półkolonie dl" 
dzieci i t. d. Resztę placu przeznaczono pod ogró* 
dek jordnnowski dla zahaw dla dzieci. 

Tak pomyślany do ządzenie według naj- 
nowszych wymagań ł y i budownictwa byłbi 
pie tylko ozdobą Przy Bytowa, ale nadałby ton cw 
ropejski całemu miastn;Dla realizacji jednak tego 
pięknego planu nie wydurczy jedynie wysiłek „Pse 
tronatu", W. budowie "udział wziąć musi całe spo* 
łeczeństwo u zwłaszcza mieszkańcy Przybyłowń, któ 
ry bezpośrednio będzie z njogo korzygłać. W celu 
zapoznania lndności Przybyłowa yi gnom prać 
obecnych i wciągnięcie jej df jych rac zaprosił 
kierownik Sikorski przędstawstieli siedmiotysięcz” 
nego społeczeństwa naszegęłgjezkdmieścia na wero 
rujsze zebranie. Po zupozńianin się ze stanem obc 
nym budowy; zebrani wyrazili swoje najwyt ze U” 
znanie dla prac „Patronatu“, deklarując jednocze” 
śnie z wielką ochotą swoją wspólpracę w postać 
ofiar w gotówce. 


Powołano specjalny komitet, do którego We 
szło 20 osób, który będzie ściśle współpracował 


zarządem „Patronatu* w dziale budowy „Domu 
dziecka”, który w tych warunkach zmieni się * 
pomnik pracy społecznej obywateli Przybyłowie 
A że dom ten w niedalekiej przyszłości stanie 
nie można wątpić. Dzięki wytrwałej i systematyce 
nej pracy zarządu zdołuno już zgromadzić kilka” 
naście metrów sześciennych drzewa oraz kilkane* 
ście tysięcy cegieł. Budowa ma się rozpoczęć fr 
z wiosną. 
KONCERT „LUTNI“, 

Weczorej ò g 11 Tow. Śpiew. „Lutnia urz 
dziło dla młodzieży gimnazjalnej poranek muzyce 
ny w wykonaniu chóru i orkiestry Towarzystwa pot 
kierownictwem artystycznym p. Millera. Produkc 
chóru męskiego | orkiestry stały na znacznym po” 
ziomię i zyskały zasłużone „kluski. Entuzjastycznie 
przyjęty był również występ solowy skrzypka 
p. Mroszczaka, którego zmuszono do kilkakrotne- 
o bisowanin. 
p „Poranck* wypadł dobrze pod każdym wagle 
dem, ku zadowoleniu słuchaczy i wykonawców 


w: 


, , Bankruct By {i ka Ford 
i: : uctwe rata emryka Forda, NWAWA NYNTAWA | 
SAD 
ami l JIÓW 
ra 240 miliar dO OW dolarów m= pościg zakończył sie śmiercia żandarma i opryszka. 
pë- : ` A s | Spokojna mieścina Rebaix. blisko Cou-qgo wysiadło 3 ludzi i zanim żandarmi zdą- 
Ig ;lommiers, stała się miejscem tragicznego zda |żyli sprawdzić ich tożsamość, poczęli strze 
FIE | h 59 gł | a 99 |rzenia, które zakończyło się krwawo W |lać, a NSE uciekli do pobliskiego lasu. 
inni- W FE aE 99 g | |- m R WĘ | pienia za s |pościgu za bandytami, żandarmi stoczyli z |3 żandarmów puściło się w pogon zt nimi. 
sala nimi walkę i zabili 2 gangsterów, 2 3-80 | Nagle jeder z żandarmów padł przeszyty 
KE Waszyngton, w marcu ny, Henryk Ford, bezlitośnie odmawia po- iecia przemożny wpływ na życie publiczne |atesztowi ali Wśród żandarmów znalazły | kulą. Jego koledzy nie przerywając pości- 
peł „ Wojna wypowiedziana przez rząd Sta- |mocy i odsuwa od udziału w swej fabryce ji odgryw ające rolę amerykańskiej 07 jek również ofiary. Jeden żandarm został | gu, biegli dalej za bandytami. 
koło nów Zjęc dnoc ZO! yć! 1 sławetnym „sześćdzie- samochodów w Detroit krewnych, nie po- |kr: acji teodalnej. | zabity przez gangsterów, a drugi ranny. Gańgsteiży już dobiegli'do drogi 1 spoż 
w 0 sięciu rodzinom“, zaognia się coraz więcej. |siadających walorów prawdziwych „busi- Charatker kasty wybranej podkreślają | j ay OEI aż 3 siti 
Po nünistrze sp trznych |ness-man'ów". Ilustruje to wymownie fakt, ;zwłaszcza ich koligacje matrymonialne. | Około godz. 3 rano, 3 osobników dosta- |strzegłszy samochód piekarza, zmusili go 
A praw wewrliętrznych [ne manów | ymownie 1 y AE-S] io o go od groźbą, rewołwe- 
Izin Ickes'ie, k ttóry rozpoczął kampanię przeciw | iż pozwolił ogłosić bankructwo rodzone- Ideałem jest wydanie córki za poina ło się do fabryki pończoch w Fóre-Champe |do opuszczenia go po a ` 
krns ko mówie 7 3 4 SEA = Rzy ŻA A "a a jog [NOIX i zaczęło ja rabować. Gdy 2-ch z.nich|rów, Podczas ucieczki strzelali dalej do 
agih , »BArSICE potentatów finansowych, jmu bratu, w wieku lat 70, pozostawiając |starożytaego rodu europejskiego. Małżeń ładowało skradzione towary do samochodu |pólicji 
Sia» „Uzierżących w ręku, według jego słów, ca|go calkowicie własnemu losowi. stwa „księżniczek dolarów* z enie 3- ; : karabi x pouse j- 
ki. le bogactwo kraju, a przynajmniej dwie| Na liście dalszych potentatów amery- |mi przedstawicielami zubożałych wielkich a Z TĘCENYMI XATADINEM a Z y n| Gdy dojeżdżali do Rebaix, bandyci spo- 
Kaa trzecie majątku narodów ego", obecnie wy kańskich figurują Mellon'owie, Whit-|rodzin są wciąż na porządku dziennym. todo i: na AAC Już dcżoćn a ddy tkali znowu żandarmów, którzy ich starali 
sd siąpił przeciwko nim ze zwykłą sobie ener- ney'owie i Stillman'owie, Bakers'owie, Panna Astor, której ojciec jest właści- oś zwi ai ra ponyz ad sA się zatrzymać. Ze skradzionego samochódu 
Cu gią i nić złomnością sam Roosevelt, Oświad Kahn'owie i inni, mniej lub wcale nieznani jcielem całych dzielnic New-Yorku, została |; $-tej zaczęli się ukazywać pierwsi r wyskoczyło 3 ludzi i rozpoczęła się nowa 
ratką czył on, iż iierza „położyć kres naduży- w Europie księżną Sergiuszową Obolenską. botnicy idący do pracy. strzelanina. Żandarmi jednego z gangste- 
|, waniu wi dzy. i przywilejom drobnej mniej-| Ciekawe jest, iż wśród „sześćdziesięciu” Córka wielkiego przec dsiębiorcy kolejo- Samochód ruszył tedy szybkim pędem |rów porosan trupem, a drugiego ciężko ra- 
820 |rodzin. które się znalazły na indeksie poli- | wego Gould'a jest księżną de Castellane. |w kierunku La Ferte-Gaucher. Ale robotni- |nili. Z pola bitwy ustąpił jeden z żandar- 
chom | aż majątek Stanów Zjednoczo- tycznym, jedna tylko należy do kategorii Przemysłowiec naftowy Rogers wydał|cy natychmiast zalarmowali miejscową łan-|mów ranny w udp. 3-go bandytę odkryto 
wa- hych wyraża się w sumie 360 miliardów | nowobogackich”. Jest to niejaki Floyd B. jedynaczkę za hrabiego von Salm'a. darmerię, która ze swej strony zaalarmo- |pod chlebem w furgonie samochodowym | 
cieć NA „OP sake jszość” posiada z tego Odlum, skromny dyrektor prowincjonalnej | Leiter, współwłaściciel kolosalnych uni- |wała inne posterunki i rozpoczęto pościg |aresztowano. Aresztowany jest Niemcem i 
wai na własność O miliardów dolarów, wy- | elektrowni, potrafil szczęśliwie wykorzy- wersalnych magazynów w Chicago, jest teś |zą złoczyńcami. Obstawiono wszystkie dro „pochodzi z Kolonii Dwaj jego zabici towąrzy,, 
| 103 wierając CYM w pływ na ogólny stan stąć konjunktury kryzysu światowego. ciem lorda Curzon a, wice-króla Indyj. gi wiodące do Coulommiers, w którym to]sze są Hiszpanami, albo Włochami, nie. 
tonn gospodarczy całego kraju. I ten stan rze- Poza tym są to w szystko wybitnie kon- Vanderbildt'owie, posiadacze olbrzy- |kierunku uciekli bandyci. Przy jednym prze |można jednak było ustalić, gdyż nie znale- 
min: czy ma według pianó ów rządu ulec kardy- |serwatywne prawdziwe dynastie pieniądza |mich hut żelaznych spokrewnieni są paro- |jeździe kolejowym staną! samochód. a nielziono przy nica żadnych papierów. 
Byd. nalnej zmianie. wywierające na przestrzeni ostatniego stu- |krotnie z węgierskimi hrabiami Szechenyi i 
| Pa- Do liczby  „sześćdziesięciu* należyj — angielskimi książętami Malborough. 
pó miedzy lnnymi «stary już ród Du Pont'ów. BERFT TTK PRZ P17 : PVP TRCEPEZK: N Największego bodaj szyku zadała pan- 
| Rzę Kolosalna ich fortuna wzięła początek od na Manville, córka króla azbestowego, Źni 
Rze fabryki prochu, założonej za czasów wojen, 'Rzadki gość W Korel |--wisjac hrabiego Folke Bernadotte'a, 
sts napoleońskich, a rozrosła się fantastycznie : siostrzeńca króla szwedzkiego. po uroczystości weselnej. 
ahol- podczas wojny światowej. , Jednak i w tych sferach, Bo aczających | M dh. sen RZ 
| bus Du Pontowie należą do najzacieklej- się praktycznością i wyrachowaniem, zda- Jeden z mieszkańców Tuluzy ożenił się |ona z zimną krwią, że wy szła tylko dlatego 
wueali szych przeciwników Roosevelta. Jak wia= rzają się mezalianse, przyprawiające o szał|z pewną emigrantką żydowską, nazwi- zamąż, by uzyskać obywatelstwo francu- 
a domo wydali oni miliony na agitację prze- familiantów: bratanek Rockefellera ożenił |skiem Rennemann. W czasie uroczystości skie i że nie ma zamiaru żyć ze swoim mę- 
| dyć ciwko ponownemu obraniu go prezyden- się niedawno z córką kucharza. weselnej, żydówka zażądała od swego mę- ,żem pod jednym dachem. Ponieważ ustalo- 
skiós tem. Otóż los, płatający figle i najmożniej- Gorszy jeszcze despekt spotkał rodzi- {ża większej sumy pieniędzy, rzekomo dla|no jednocześnie, że żydówka ze swoją ma- 
och» szym tego świata, sprawił, że syn Roose- nę Rhinelander'ów. Oto najmłodszy syn za |dokonania różnych sprawunków. Następ- tką już od dłuższego czasu żyje wyłącznie 
gt Velta zakochał się i zaślubił właśnie Miss ślubił córkę swego szofera, murzyna. Wiel- |nie wraz ze swoją matką zniknęła. Kiedy |z oszustwa, obie kobiety osadzono w wię- 
"Ziee Ethel Du Pont. Okoliczność ta jednak nic ki świat amerykański nie może tego prze- |nawet późnym wieczorem nie wróciła, mąż |zieniu. 
"kid wpłynęła w żadnym stopniu kojąco na nie- boleć, zrobił doniesienie w policji, której już wkró 
zenia nawiść polityczną, dzieląca obie strony. Egielski. ltce udała się ująć żydówkę. Oświadczyła 
Pierwszymi „królami dolarów“ są nie- 
muza" 
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zaprzeczenić 
rowie, 

O drugie miejsce toczą się spory mię- 
dzy kilkoma rodzinami, « choć najczęściej | 
przyznawane ono bywa Morganom. 


zbogaceni na nafcie Rockfelle 


MGCHQ 


EEEE piianego posłańca, 


| 
i 
|| 


Piętnastu przedstawicieli tego nazwi- ! Ppi eee 
oteż ska reprezentuje łączną sumę 728 milionów Niezwykły wypadek wydarzył się wņļ przy czym wanna, którą niósł na precari GRYPA. PRZEZIEBI NIE 
q w dolarów! Zadziwiająca jest ich solidar- Czechosłowacji. Pewien posłaniec wysłany | utrudniała mu jeszcze utrzymanie i tak B 


deze 
min, 


„Morgan's banku“ przy 
Wall Street 23 w New-Yorku, współwła- 
ściciele będący każdy  multi-milionerem, 
pracuja wszyscy na wzór innych urzędni- 
ków na ogólnej sali za skromnymi biurecz- 
kami, 

Następnie idą Fordowie. Głowa frodzi- 


ność: w wielkim 


abb m 


śnieg na dachu pagody i szron na drze- 


został przez swego chlebodawcę do odległe 
go o kilka kilometrów miasteczka, skąd 
miał przynieść wannę blaszaną. Długa wę- 
drówka wywołała u niego silne pragnienie, 
które po przybyciu do miasteczka tak inten 


chwiejnej równowagi. W pewnej chwili pi- | 
jany posłaniec wywrócił się i upadł tak nie 
szczęśliwie, że wanna przykryła go. Ponie- | 
waż panował silny mróz a szosa była mało 
uczęszczana więc dopiero przejeżdżająca 


sywnie gasil piwem, że w drodze powrotnej| nad ranem furmanka znalazła posługacza za 
wach to rzadki widok cichej i ciepłej Korei zataczał się z jednej strony szosy na drugą,| marżniętego w niezwykłej „trumnie" | 


BÓLE GŁOWY Z 
ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PADItÓW im raza 3. KOGUTKIEM” 


pAtnRzCiE JAKIE PMOSZKY WAM DAJA 


YÈ BĄ JUŻ NASŁADONINICTWA 


ŻĄDAsCIŁ POOSTKÓW „MIGRENO-NERVOSIN” 
TYLKO w NOWYM OPAKOWANIU 


TOREBKACH nisiemozuven 


w C ekalski — To rzecz dalsza — zauważył Suchystaw — a tym- najmniej on zważa, a kościół... dla dobra sprawy ka- wrogów, więc rodziny Rosłanów, opinii publicznej, itd., 
5.ej Adam z —————m | CZASEM rzeczą najważniejszą na miejscu jest porozumiec żesz się nawet wychrzcić, ale w duszy swojej zostaniesz dlatego, gdyby cel nasz w całości nie dał się osiągnąć, 
lóry się z Mongolfierem. On może znowu być wezwany przez tym, czym jesteś dzisiaj, to jest Żydówką. Nasz kre- żądaj zapisu dla siebie i dziecka. Różanykamień, które- 
dre- s księcia, on może znowu jemu naopowiadać rzeczy, które wniak Lewkowicz, który jest dzierżawcą księcia-ordyna- gośmy specjalnie do tej sprawy zaangażowali, będzie c 
od- staną się przeszkodą dla nas w dojściu do celu. ta, również nie zaśpi sprawy na miejscu, ale będzie kə- zawsze służył radą i pomocą. On ciebie nie opuści nigdy 
zz ká SIAZ E — Tak, to prawda — zgodził się Różanykamień. — ło niej chodził tak umiejętnie, że doprowadzi do dobrego — Dobrze, będę o tym wszystkim pamiętała. A tera: 

; Ale kto ma z nim gadać? zakończenia, — bądź zdrów Salku, muszę się przebrać i jadę do księ- 


do tej 


się ženi 


kryjemy z funduszów 
Na jedno tyłko zwracam uwagę, aby one nie były zby: 


Chyba najlepiej będzie, jeżeli pan sam 


wiasz — odezwał się Efroim. — My pana upoważniamy 
Wszystkie koszta, jakie powstaną, po- 
którymi ja dysponuję. 


rozmowy. 
ogólnych, 


porozma- 


— A jeśli nie zechce? 
— Co znaczy: nie zechce? 


On musi. Przecież połc- 
wa pieniędzy, jakie zapłacił księciu za dzierżawę lasów 
i stawów rybnych pochodzi z mojej kasy. 
tylko odważył się działać przeciwko nam, 


cia. 


Gdyby więc 
zażądam na- 


, do widzenia! 
` Pan Salomon ucałował dłoń żony i 


skłoniwszy się je- 


szcze raz i drugi z wielkim szacunkiem małżonce, jakby 
się kłaniał już teraz pani ordynatowej, wysunął się na ko- 


— Dobrze 

Are Powieść wygórowane. tychmiast zwrotu pożyczki. A wtedy — cóż zrobi? Mu- rytarz. 
pięk= — Dobrze. Będę się starał, aby te koszta były jak siałby stracić wszystko. Poza tym — mamy za sobą 
ne najmniejsze, ale skoro zażąda on większej sumy? starego  Efroima, cały kahał prawie.  Lewkowicz nie 
ai — To trudno — będziemy musieli dać. ośmiieli się nawet niezadowolenia okazać, gdy mu aad”4 
bylos — Zatem wszystko postanowione: ja zaraz, jeszcze nakaz postępować tak, aby dla naszej sprawy tyło du- Vi. 
ans dzisiaj porozmawiam z Mongolfierem i napiszę do Pary- brze. 
gró- ża po swego księcia i dokumenty. Żanetka westchnęła i miłosnym wzrokiem obrzuciła WYZNANIE. 
BOT — Zrób pan to, panie R. małego lcka, który bawił się na otomanie lalkami i naj- 
yib! Stary Efroim powstal, dając tym znak, że narady na mniejszej uwagi nie zwracał na rozmowę rodziców. Za „Najjasniejszy” książę pan leżał w łóżku, gdyż dzi- 
jie dzisiaj skończone. Powoli, żegnając się, opuszczali wszy- spojrzeniem żony poszedł i pan Salomon i «warz mu się siaj szczególnie czuł się niezdrów, gdy wszedł Polityńsk, 
„Ps- scy kolejno mieszkanie madame Suchystaw. Pozostał tyl- na moment zasępiła, ale niezwłocznie ją wypogodził z meldunkiem, że telefonowała madama Suchystaw, za- 
e ko mąż pani Jenty, Salomon, który pragnął jeszcze na i uśmiechnął się nawet. pytując o zdrowie księcia pana i informując się, czy ksią- 
eelu osobności porozmawiać z eks-imałżonką w sprawach — To jest wielki cel — rzekł — to jest kolosalny cel! żę nie miałby ochoty wybrać się na przejażdżkę limu- 
prać czysto osobistych. Zostaniesz księżną panią, ordynatową na Babipolt i przy- zyną. 
go. — Żanetko — odezwał się, kiedy już ostatni goś: ległościach, a nasz lcuś będzie dziedzicem ogromnej fo'- Ordynat poruszył się nerwowo. 
pre opuścił mieszkanie — pamiętaj o mnie w swoim przy- tuny. — I cóżeś jej odpowiedział? 
p szłym życiu. Wiesz dobrze, ile ofiar ponoszę dla ciebie —Musi nim być. Nie ulegnę księciu tak długo, do- — Że zapytam księcia pana. 
os” i naszego dziecka, godząc się na całe to przedsięwzięcie. kąd nie będę miała w ręku dowodu zawarcia małżeństwa. — A o moim zdrowiu coś rzekł? 
" Madame Suchystaw obrzuciła męża nieco nieufny — To jest najpierwszy warunek. Jeżeli ten stary — Powiedziałem, że wczoraj wieczorem bardzo wie- 
78 spojrzeniem, potem uśmiechnęła się i odrzekła: książę do tego stopnia już dla ciebie oszalał, że na wszy- le najjaśniejszy książę pan pracował, skutkiem czego po- 
m — Bądź pewien, że zawsze o tobie będę pamiętała stko jest gotów, musisz tedy wykorzystać wszeikie mo- łożył się nieco później spać i teraz jeszcze wypoczywa. 
eY Byle tylko nasze plany doprowadziły do szczęśliwego za- żliwości, niczego nie uronić, aby ten ogromny cel osią- Ale pewnie nie odmówi prośbie wielmożnej pani, 
ind kończėnia. gnąć. Nie zapominaj, że tu chodzi o magnacką fortunę: — Toś dobrze rzekł, Politku. No, ale trzeba się fed- 
ycze — A czemuż by nie miały doprowadzić do pomyślne- 60 tysięcy morgów ziemi, w czym znaczna ilość lasów nak dźwignąć. Powiem ci, że ten ischias znowu mi dzi- 
zad go końca? i stawów rybnych i ani kęska nieużytków. pałac, zabu- siaj okrutnie dokucza. Trzeba by znowu przy” tego 
gab — Sam wiesz dobrze, ile przeciwności się piętrzy dowania gospodarcze, folwarki, słowem — ogromne do- Roubaix, może ón poradziłby co. 

przede mną: rodzina księcia, opinia publiczna polska, bra. Takiej okazji nie wolno marnować. Bo tu nie tylko — Czy mam zadzwonić po niego? 
urzą” kościół wreszcie.. wszyscy są przeciwni. o ciebie jedną chodzi, ale o nasze dziecko chod?* ` o do- — Tak, tak, zadzwoń. 
ya — Mimo to książę nie zrezygnuje, jeżeli będziesz bro Izraela chodzi. — A jak mam powiadomić madamę Suchystaw? 
geja umiała dobrze kolo własnego interesu chodzić. Co praw- — Dobrze, będę pamiętała o tym. . — Że owszem, zgoda, chętnie udam się na przejażdź- 
Lea da, „rudy Michał“ jest już starcem i ekscentrykiem jakie- — I jeszcze jedno: gdyby nie dało się jiz “° wadzi kę i bardzo proszę, aby zechciała przybyć tufaj do nas 
TS Suknia. z białego jedwabiu z | go mało, ale dlatego właśnie, jeżeli tylko podniecisz „Adoptacji naszego lcusia do rodu Rosłanów, pamiętaj o godzinie czwartej po południu. 
tno- wzorami niebieskich gron, Doiz | umiejętnie jego ambicję, zrobi wszystko i tak będzie tań "przynajmniej zabezpieczyć mu jakieś sumy zapisem: — Słucham, najjaśniejszy książę panie. 
zglę go niebieskie pantofelki, |< czył, jak ty mu zagrasz. Rodzina najmniej tu będzie mo- przedślubnym. I o siebie rówzież się staraj. Możemy się ) (de ia 
w. gła zdziałać, jeśli się ordynat uprze, na opinię publiczną spodziewać gwałtownego sprzeciwu wszystkich naszych 


MON rue = <m 8 


Czy jesteś członkiem 


Str. 4. 


„LEM ZE STOLICY. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach 


W związku z nadchodzącym sezonem 
budowlanym podjęta zostanie akcja remon 
tu domów prywatnych, która prowadzona 
będzie w dwóch kierunkach: przez udziela- 
nie właścicielom pomocy finansowej, w for 
mie przyznawanych im przez Komitet Roz- 
budowy pożyczek, oraz przez remonty przy 
miusowe wykonywane przez Gminę. 

a -= " 


Od 1 kwietnia wchodzi w życie rozpo- 
rządzenie o zaopatrzeniu dorożek konnych 
w liczniki. Dotychczas zaledwie 3 dorożki 
konne zostały zaopatrzone w przepisowe 
liczniki. Dodać należy, że z ogólnej liczby 
zarejestrowanych 1.470 dorożek konnych, 
pewna ilość została wycofana z ruchu na 
skutek zużycia lub sprzedaży na prowin- 
cję. Pozstałe dorożki.w liczbie poniżej ty- 
siąca zaopatrzone zostaną w liczniki przy- 
musówo. 

* * . 

Mieszkańcy Pelcowizny zwracają się 
do zarządu dróg wodnych z prośbą o urzą 
dzenie przystani na Wiśle między Żeraniem 
i Pelcowizną, ponieważ jednak nie posia- 
dają funduszów przystań urządzona byłaby 
na koszt Zarządu. Otwarcie przystani po- 
zwoliłoby na odciągnięcie młodzieży Pel- 
cowizny od zgubnych wpływów ulicy. 

. * ` 
Prezydent miasta przekazał na ręce pre- 
zesa Stoł. Komitetu Pomocy Dzieciom kwo 
tę 46.20 zł. otrzymaną z dyr. hotelu Bristol 
jako dochód z zabawy na rzecz biednych 
dzieci. 
5 5 » 

Wydział Oświaty i Kultury Zarządu 
Miejskiego organizuje wycieczkę do Kra- 
kowa dla młodzieży oraz słuchaczy doro- 
słych ze wszystkich typów szkół I placó= 
wek oświatowo-kulturalnych  prowadzo- 
nych przez miasto. 

W związku z wycieczką na terenie 
szkół i placówek oświatowych miejskich 
zorganizowano szereg wykładów z dzie- 
dziny nistorii, sztuki i architektury. 


L.O.P .P.? 


NOWY ZARZĄD ŁóDZKIEGO ZOR-u, 

przy pracy. 

Nowo wybrany Zarząd w dniu 4 marca br. 
na wspólnym posiedzeniu przejął od starego 
Zarządu wszystkie agendy Związku. Nowy Za- 
rząd w tymże dniu ukonstytuował się następu- 
jago: Prezes — mjr rez, Słoniowski, I Wkcepre- 
zs — por, Tez, Matysek Tadeusz, fi Wicepre- 
20 I skarbnik — por. rez. Goliński Tadeusz, 
Sckretarz — ppor. rez. Juszkiewicz Jan, £o- 
spodarz i bibliotekarz — ppor. rez. Podzasiax 
Stanislaw, referent wyszkoleniowy — ppor. rez 
Pawlik Wacław, Bratnią Pomoc objął kol. Ma- 
iysek Tadeusz. Członkowie zarządu: podch. et. 
Mertel Remigiusz, podch. rex. Supa Jan. Za- 
stepcy: ppor. rez. Święcicki Tadeusz, ppor rez 
Matusiak Roman | ppor. rez. Grobełny Leon. 

Zarząd podaje do wiadómości członków, ze 
zekrelariat Związku jest czynny codziennie w 
gadzinach: od 11 do 14-ej i od 18 do 2l-ej, w 
sobotę od 11-e] do 14-el. 

W każdy wtorek, czwartek i sobotę w £o- 
dzinach od 19-0] do 20-e] urzędować będzie w 
lokalu ZOR, nowowybrany prezes. 

Szczezółówy program prac na najbliższy 
kwartal po opracowaniu zostanie członkom p»: 
dany do wiadomości za pomocą komunikatu, któ 
ry zostanie rozesłany. 
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KRATECZKI, 


Twarda kura 


„£ CHU” 


na srebrnym weselu. 


— (zy bezrobotny może być bliskim 
przyjacielem kobiety? 

— No, chyba. 

— A właśnie, że nie. 

— Dlaczego? 

— Bo nie ma pieniędzy. 

Jeśli przeprowadziłem powyżej tę roz- 
mówkę, to tylko dla dobra moich bliźnich 
płci męskiej, którzy bez względu na to 
czy posiadają forsę czy nie,postanowili się 
żenić, czyli robić głupstwo, za które pô- 
tem pokutuje się długie lata. Rozumiem, 
że osobnik posiadający dużo pieniędzy, 
żeni się. Ostatecznie po kilku latach lub 
miesiącach daje żonie posag, aby szyb- 
ciej znalazła sobie drugiego męża, a sam 
znowu może używać złotej wolności. Ale 
dłaczego człowiek, zarabiający tyle, il 
sam musi wydać na wódkę, wiąże sobie 
całe życie, tego zrozumieć nie mogę. Ma 
przed oczyma liczne przykłady. Żaden z 
prawdomównych mężów nie szczędzi mu 
przestróg i przykładów z własnego życia. 
Nic nie pomaga. Jak choroba rzuca się ne 
mózg młodego człowieka myśl: ta albo 
żadna! Przy tym dziwna tępota ogarnia 
jego umysł, Mówię mu: 

— Sluchaj, bracie, uważnie, co ci po: 
wiem. Miałeś w życiu romans? 

— Miałem. 

— Z jedną czy kilkoma? 

— Z kilkoma. 

— Więc zastanów się teraz, idioto je- 
den, pó licho się żenisz? 

— Bo moja narzeczona jest inna. 

— O, Boże miłosierny! przecież tak 


rozumuje każdy bez wyjątku mąż. Zasta- 


nów się: czy któryś z mężów żon, z któ- | n 


żona | 


rymi miałeś przygody, wiedział, że 
go zdradza? 

— Na razie żaden. 

— A widzisz... i każdy z nich mówił 
jak ty, że jego żona nie zdradza go, że 
jego żona jest „inna''! 

— No tak, ale moja na pewno... 

Trzasnąłem gościa ze zdenerwowania 
w zakutą pałę į odeszłem, Może od tegc 
wstrząsu fizycznego mózg jego znowu za- 


Nienawiść pomiędzy mężem i żoną 
ma rozmaite tlo. Jednego denerwuje sama 
świadomość, że jest żonaty, drugiego dra- 
źni twarz Żony, trzeciego jej postać, czwar 
ty boleje i zgrzyta zębami na myśl, ile 
pieniędzy wydał już na nikomu niepotrze- 
bne fatałaszki i głupstwa. Słowem rozmai 
te są przyczyny nienawiści małżeńskiej j 
różne jej formy. Aleksander Braczyński z 
ulicy Okrzei, czuję niechęć do swej żony 
dlatego, że ona źle gotuje. Braczyński ma 
lat 50, po ślubie jest 25 lat i codziennie 
zgrzyta zębami, że w ciągu tych 25 lat 
żona nie nauczyła się gotować. 

Gdy na srebrnym weselu w rosole pły 
wały piórka, kura była twarda jak koń 
ciasto miało zakalec, a herbatę czuć bylo 
naftą, rozżalony Braczyński, nie zważając 
na uroczystość, sprał żonę aż miło. 


Jerzy Krzecki, 


Hotel turystyczny w Bieszczadach 


został wczoraj oddany do użytku narciarzy, 


Ze Sławska donoszą: 

Wczoraj odbyła się w Sławsku uroczy- 
stość poświęcenia hotelu turystycznego Li- 
gi Popierania Turystyki. 

Decyzja co dp budowy hotelu, który 
wznosi się na miejscu schroniska sekcji nar 
ciarskiej klubu „Czarnych zapadła w ro- 
ku 1936 i niezwłocznie przystąpiono do 
prac wstępnych. Koszt budowy, wraz z ipo 
rządkowaniem i ogrodzeniem parceli, z 
własną. elektrownią i budynkami gospodar 
czemi, wyniósł 171,640 zł. Po wykończeniu 
budowy budynek stał się od zeszłego roku 
ośrodkiem życia turystycznego bliższej i 
dalszej okolicy Sławska. Wszelkie nowo- 
czesne urządzenia zapewniają w sezonie 
komplet gości, hotęl 

posiada 31 pokoi, 
w któryca może zamieszkać 130 osób. 

Wczorajszym uroczystościom towarzy= 
szyła piękna słoneczna pogoda. Do Sław- 
ska przybył wiceminister komunikacji inz. 
Bobkowski, wicemin. spr. wewn. Korsak, 
wieemin. W. R. i O. P. Alexandrowicz, wi~- 
cewojewoda stanisławowski Seydlitz i in- 
ni członkowie rady popierania turystyki i 
wyżsi urzędnicy ministerstwa komunikacji. 
Z okolicznych wsi przybyła licznie miejsco 
wa ludność w barwnych strojach ludo- 
wych. 

W imieniu gminy zbiorowej Sławsko 
przemówił przełożony gminy p. Kuczyń- 
ski. Następnie ks. proboszcz Cyrwusz do- 
konał aktu poświęcenia hotelu. 


LEON DEUTSCH. 


Meodeika. 


— Widzisz, kochana moja Lilko, nie 
możesz nadal pozować w mojej pracowni! 
Jak doszedłem do powzięcia iej decyzji? 
Co wpłynęło na nią? Zaraz się dowiesz. 

Sam jeszcze nie jestem w stanie uwie- 
rzyć temu. Wybacz mi przede wszystkim i 
mie miej żalu do mnie. 

Powtarzamy przy xażdej okazji, że ży- 
cie jest głupie, nielogiczne, złe, co nie prze- 
szkadza nam postępować zbyt często, nie- 
stety, w sposób najbardziej niedorzeczny 
i okrutny. 

Przychodziłaś każdego ranka, punktu- 
alna i wesoło, wiedziałaś bowiem, że cze- 
kałem z niecierpliwością na ciebie i gderał 
bym za każdą chwilę opóźnienia. 

Nie zwlekając zrzucałaś z siebie szatki 
obojętnie, ruchami prawie że rytualnymi. 
Ja chwytałem moje pędzle mając już farby 
przygotowane Nie było między nami nigdy 
majlżejszej bodaj dwuznaczności. Złe myśli 
nie nawiedzały nas. 


Wzajemny nasz stosunek zawsze był 
bezwzględnie, nieubłaganie czysty. 

Byliśmy dwojgiem dobrych kolegów, 
których łączyła praca nad prowadzeniem 
uczciwego przedsiębiorstwa i kwita. 

Jeżeli zdarzało mi się podejść do ciebie 
dla odpowiedniego ułożenia twej pozy, ni- 
ady dotknięcie moje nie było podobne do 
pieszczoty i ty, czując to pozwalałaś bez 
jęku na nie, 
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Po czym milczeliśmy godzinami całymi 
od czasu do czasu tylko zamieniając jakieś 
krótkie, nie dotyczące nas osobiście uwa- 
gi Zbyt poważne zadanie absorbowało 
nas. „Płótno“ było jak trzecia osoba mię- 
dzy nami. Dla niego trawiliśmy czas w pra 
cowni. Ono łączyło i.. dzieliło nas jednocze 
śnie. 

Snuję długą nić wspomnień, Czy pamię 
tasz, moja kochana Lilko, pierwszy twój 
dzień w mojej pracowni? Nigdy jeszcze 
nie próbowałaś zawodu modelki. Byłaś no- 
wicjuszką. Przyjaciele dali ci mój ades. 
Przyszłaś bardziej wylękniona niż zdecydo 
wana. Przyglądałem ci się długo stojącą w 
promieniach słońca przenikającega -przez 
weneckie okna. 


——— 


Natarczywość ta zdenerwowała ciebie. 
Uśmiech skurczył twoje usta. Jeszcze chwil 
parę i... wytrącona nagle zrównowagi poru- 
szyłaś się jak gdyby w gniewie ukazując 
mi linie swego ciała... 

lle sukcesów zdobyliśmy razem! Tak, 
„fazem“ Dobrze powiedziałem. Użyłem 
najzupełniej odpowiedniego słowa. Mówią 
o moim tałencie! Ha! Ha! Ha! Gdybym nie 
miał twego piękna za model nie rozwinął- 
bym mego talentu. Nikt prócz ciebie nie 
stawał już na małej estradzie w centrum 
mojej pracowni. 

Tyś objęła ją w wyłączne swoje posia 
danie. Niektórzy z moich kolegów usiłowa 
li daremnie wyrwać mi ciebie, Byliśmy 
wierni sobie wzajemnie. 


W międzyczasie ożeniłem się. Mieli- 


Jako ostatni zabrał głos prezes rady 
głównej Ligi Popierania Turystyki wicemi 
nister Bobkowski, który w dłuższym wy- 
wodzie zwrócił liwagę na olbrzymi rozwój 
w ostatnich czasach masowego ruchu tury- 
stycznego. Motorem demokratyzacji tury- 
styki, która dzięki poparciu władz wykona- 
ła w ostatnich 2 latach inwestycje 


na sumę jednego miliona zł, 
jednym z poważnyca dorobków jest zbu- 
dowanie hotelu turystycznego w Sławsku: 

Celem Ligi jest uprzystępnienie szero- 
kim masom poza Zakopanem i Krynicą tak 
że innych ośrodków sportów zimowych. To 
też Liga dołoży wszelkich starań, aby całe 
wschodnie Karpaty uprzystępnić w miarę 
możliwości finansowych dla masowego ru- 
chu turystycznego, a przez to wzmocnić je 
gospodarczo. 

O godz. 15.30 rozpoczęły się obrady 
trzeciej rady głównej Ligi Popierania Tury: 
styki, po których zakończeniu przybyli 
przedstawiciele władz odjechali w drogę 
powrotną do Warszawy. 
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POCIĄG POPULARNY DO ZAKOPANEGO. 

Liga Popierania Turystyki uruchamia z 
Łodzi do Zakopanego pociąg popularny na 
zawody narciarskie zjazdowe. Pociag wyje- 
dzie z dworca kódź-Fabryczna w dniu 11 
bm. o godz. 22.25 i przybędzie do Zakopa- 
nego następnego dnia o godz, 8.04 rano. Wy- 
jazd powrotny z Zakopanego nastąpi w dniu 
14 bm. o godz. 17.38, przyjazd 
dnia 15 bm. o godz. 5.38 rano. 


nania. Upodobania również prawie identy- 
czne. Należeliśmy do tej samej siery towa- 
rzyskiej. Nie kochałem innej kobiety, Nic 


zatem nie stało naszemu związkowi na 
przeszkodzie. 
Dozgonna towarzyszka mego życia, 


jest inteligentna, gospodarna, pogodnego 
usposobienia i łatwa w domowym pożyciu. 
Dobrze nam ze sobą. 

Po co zresztą opowiadać to wszystko, 
skoro wiesz o tym dobrze ode mnie wła- 
śnie. 

Jakże mi trudno pisać dalej, Lilko! Jak 
ciężko wyznać przed tobą, że zażyłość na- 
sza drażni moją żonę! Wydaje się jej po- 
dejrzaną. Klotyłda nie może uwierzyć byś- 
my tak byli oddani sobie bez jakiejś tajnej 
o erotycznym podłożu przyczyny. 


Daremnie tpewniam ją, że wiąże nas 
wspólna praca jedynie. Nie ufa mi. Indagu 
je mnie przy każdej okazji. Rozmaitymi 
przebiegłymi sposobami usiłuje wyrwać mi 
z ust wyznanie, czy w chwilach wolnych 
od pozowania , kiedy wypoczywasz leżąc 
na otomanie i zajadając się pomarańczami, 
figami czy prażonymi migdałami ja... nie 
jestem zbyt blisko ciebie. 

Domyślam się wrażenia, jakie nieocze- 
kiwana ta wiadomość wywrze na ciebie! 
Wydaje mi się, że słyszę jak reagujesz na 
nią z właściwą tobie żywiołówą szczero- 
ścią; że nie masż słów potępienia dla mnie! 

Słusznie oburzasz się. Podle postępuję 
z tobą! Ale... bądź wyrozumiałą! 

Klotylda nie daje mi spokoju. Powtarza 


śmy z Klotylgą wspólne poglądy i przęko-1mi przy każdej sposobności: ENS i BD 


+ a 


cznie normalnie funkcjonować. 
BUNT. 


do Łodzi | 


Z Gdyni donoszą: 

Przed Sądem Grodzkim w Gdyni sta- 
ją coraz częściej różni młodzi ludzie, a- 
skarżeni za nielegalne przekroczenie gra- 
państwa drogą morską. Chłopcy ci 
zaciągają się w Gdańsku na. statki zagra- 
niczne bez odpowiednich dokumentów, a 
po powrocie do Gdyni zostają oczywiście 
aresztowani i przekazywani sądom. Duża 
część winy leży 'po stronie kapitanów za- 
granicznych statków, przyjmujących nie- 
świadomych chłopaków, którym się wyda 
|je, że zamustrowanie na statek u- 


Płomień 


Nieostrożne sta 


| 

Z Tarnowa donoszą: 

Tarnowski elektromonter, Ignacy Fi- 
giel (ul, Krakowska), zapadłszy na gry- 
pe, postanowił sam się zabawić w felcze- 
ra | bez niczyjej pomocy postawić sobie 
tzw. bańki. Drogo go ten „lekárski“ eks- 
peryment kosztował, gdyż nieszczęśliwe= 
mu na nagie piersi wylała się flaszka spi- 
rytusu, który momentalnie zajął się od 
świecy. Potworny krzyk żywcem palące- 
go się człowieka ściągnął do mieszkania 


RADIC KĄCIK, 


PONIEDZIAŁEK, 7 MARCA. -+ 
Warszawa | (Raszyn) 


Icy 


sam 


t-igne Rozgłośnie Polskie, 


15.30 Wiadomości gospodarcze 

15.45 Z pleśnią po kraju 

16.15 Koncert orkiestry wojskowej z Ae 

1650 O zastosowaniu lotnictwa do badań geo 
cznych — pogadanka # Krakowa i 

17.00 Nowoczesna waluta złota — odczyt z Krakow 

1715 Polskie pieśni i utwory skrzypcowe 

17.50 Pogadanka sportowa | wiadomości sportowe 

18.10 Piosenki z filmów — płyty 

18.30 Progrum na futro 

18.35 Audycja dla wsi 

19.00 Audycja żołnierska 

119.30 Dyskusja: Spór o opinię publiczną — dialog 

19.50 Pogadanka aktualna 


20.00 Koncert rozrywkowy — z0 Lwowa 
przerwie; 


20,45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
40 Zoe poseki -= oniyi m. z 
i neert symfo o Ą 
22.50 Ostatnie chu a e lennik wieczornego, 
przegląd prasy 1 komunikat meteorologiczny 
23.00—24.00 Programy lokalne 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Muzyka salonowa — płyty 
15,00 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 
fragment z powieści „Tęczą nad miastem” 
1540 Płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
19,15 Flet i fortepian — koncert z Katowic 
18.40 Audycja literacka — wiersze Krystyny Chru. 
ścielskiej — recytacje 
18.55 Odczytanie programu 
23.00—23.30 Muzyka taneczna — płyty 


gi- 


ZAOSZCZĘDZISZ 
SOBIE 


TROSKI 
KŁOPOTÓW, 


"ŻĄDAJĄC WYRAŹNIE i 
i PRZYJMUJĄC JEDYNIE 


ORYGINALNE rr 
OLLA 


Gum.? 


PATENT FRANC, NR. 700,504 
PATENT AMER: NR. 1050 701 


„Nie przekonasz mnie, że nic nie 
zaszło między wami! Malarz zresztą 

i jego modelka! Modelka stała w do- 

datku, kióra wyrugowała inne!.. Ależ 

to rzecz jasnal.,. 

— Ach! Jak trzeba strzec się słów. 
Wracając dzwoniąc w naszych uszach ni- 
czym te kuplety piosenek popularnych! 

Prześladują nas jak małe kundelki u- 
czepione kłami do naszych spodni! 

Tak. Należy obawiać się wrażenia. 
skutków pewnych zdań!.. f 

Dziś rano przyszłaś jak zawsze. Nie 
przeszło mi nąwet przez myśl, by seaus 
nasz nie odbył się zwykłym swoim try- 
bem. i 

A jednak od pierwszej chwili uczułem, 


IIeLTOCZEDIE granity D 


droga morska. 
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walnia ich od konieczności starania się 0 
paszporty zagraniczne. 

Sąd Grodzki w Gdyni rozpatrywał aż 
cztery sprawy przekroczenia granicy bez 
paszportu 

Oskarżeni w wieku od do la! 
bronili się nieświadomością przepisów. 
Wobeg przyznania się do winy, Sąd ska- 
zał Bolesława Kurkowskiego na 2 mie- 
siące aresztu, Franciszka Witczaka i Ja- 
na Piotrowicza na 2 tygodnie aresztu, 2 
zawieszeniem na 2 lata, zaś Icka Webera 
uniewinnił. 


ma piersi. 


wianie baniek» 


18 2i 


sąsiadów. Ogień ugaszono,. a nieszczęśli- 
wego, który odniósł straszliwe rany, W 
bardzo ciężkim stanie przewieziono do 
szpitala. 


WTOREK, 8 MARCA 
Warszawa I (Raszyn) 
f inne Rozgłośnie Polskie, 


6.15 Diei poranna 
620 Gimnastyka 


640 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poranny 
1.15 Mnzyka s płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8,10—11.15 Przerwa 
11.15 Audycja dla szkół 
1140 Muzyka « płyt 
1157 Sygnał czasu í hejnal s Krakowa 
12,03 Audycja południowa 
13,00—15.30 Przerwa (pregramy lokalne) 
15.30 Wiadorcości gospodarcze 
1545 Rzeczy cickuwe z pięciu części Świata” — aus 
dycja dls dzieci starszych (z Poznania) 
1610 Przegląd aktualności finansowo + gospodar- 
czyć 
16.15 Fantazje na temat znanych pieśni — wykona 
orkięstra A. Hermana (z Krakowa) 
1640 Pógadanka aktualna 
17.00 Wyspa polska w Rzymie — felieton 
17,15 Recital wiolonczelowy Maurice Marcchaf 
17,50 Z psychologii psa domowego — 
18.00 Wiadomości sportowe 
18.10 Skrzynka techniczna 
18.25 Progrum na jutro 
18.35 Audycja dla wsi 
19.00 Nieśmiertelno kalążki: „Próby“ Montalgnt'a 
(2 Wilna) 
19.30 Kilka nowych pieśni w wykonaniu Mauryee- 
go Janowskiego 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 „Coś dla każdego” 
Lodzi 
20.45 Dziennik wieczorny 
20,55 Pogadanka aktualna 
21.00 Koncert symfoniczny — z Wilna 
22.00 Melodie taneczne w wykonaniu małej orkiestry 
Polskiego Radia 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy į komunikat meteorologiczny 
23,00—24.00 Programy lokalne 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, ora 
14.00 Muzyka baletowa — płyty 
15.00 Poradnik sportowy lokalny 
15.05 O wszystkim po troszku 
1510 Muzyka z płyt 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Aktmalności 
18.25 Piosenki w wykonaniu chóru Eryana (płyty) 
14,55 Odczytanie programu 
23,00—23.30 Muzyka taneczna — płyty 
REJA aj BE Z Z OE ZE AH a TEZY 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWĄ 
KRAJOZNAWCZEGO, 


W poniedziałek, dnia 7 marca br. o godz. 
19.30 w lokalu Towarzystwa (Al. Kościusz- 
ki 17) odbędzie się doroczne walne zgroma= 
dzenie członków Oddziału ważne bez wzglę- 
du na ilość obecnych ($ 41 statutu). 

Prawo głosu na walnym zgromadzeniu 
mają członkowie, którzy opłaciłi składki za 
rok 1937, 


| m zza 
pogadanks 


== koncert rorrywkowy s 


I pomyśleć, że po paru latach obcowa- 
nia z tobą odkryłem nagle jak bardzo je- 
steś pociągająca i pożądana dla mnie! Co 
za ironia losu, że Żonaty dopiero pragnę 
ciebie, 

Trzebąż było, by żona moja, sama nie 
ostrożnymi swoimi słowy, dałą mi do zro- 
zumienia jak rozkoszną mogłaś być kochan 
ką. Bym teraz właśnie chciał spotkać się 
z tobą nie w mojej prącawmi artysty, a 
gdzie indziej! e 

Co ona zrobiła. Zazdrość jej zamknęła 
moje oczy malarza, podnosząc moje powie 
ki mężczyzny!.. 

Nie przychodź więcej pozować mi, Lil- 
ko, najdroższa, Jestem podły, nieprawdaż? 
Postępuję nikczemnie?  Poświęcam moją 


że wszystko się zmieniło, O! Miałem się | sztukę mojej żonie? Tak. Wiem o tym. Czy 
na baczności, byś ty nie zauważyła nic! Nie] weźmiesz mi za złe, że chcę być mężem 


uwierzysz ile mnie to kosztowało! 

Weszłaś ubrana w jasną i obcisłą su- 
kienkę, promieniejąca miodością. L 

Mimowoli myśląc: „Nie dziwię się, żę 
Klotylda jest do tego stopnia zazdrosna”, 
obserwowałem ciebie... inaczej niż zwykle. 
Nigdy doiychczas nie zwracałem uwagi na 
twój wdzięk, twoje zręczne ruchy, na ra- 
dość życia bijącą od ciebie. 


słatecznym ? 

Zrozum mnie dobrze, Gdybyśmy się je- 
den tylko raz zobaczyli, wszystkie moje 
piękne postanowienia runęłyby jak domek 
z kart. Nie mógłbym powstrzymać się od 
powtórzenia ci tego co tu piszę, że ko- 
cham i pragnę ciebie. Błagałbym byś była 
wyrozumiałą, litościwą... i pozwoliła mi 
wziąć ciebie w objęcia! 

— A więc żegnaj, drogie moje maleń- 


Byłaś posągiem i oto, nagle, stałaś się| stwo! 


w moich oczach... kobietą! 

Wytłumaczyć tobie, czym było odkry- 
cie. to dla mnie nie zdołam! Mogłem mówić 
ci bardzo często, 
mno. Ale z jakim podnieceniem i z jakim 
zawstydzeniem piszę teraz o tym! 


A * 
— Oiworzyłem mój list. 
Czy będziesz, jutro, przed wieczorem 


żę jesteś piękna na zi-|u siebie? 


Wpadnę, na wszelki wypadek. 
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SPORT. 


le ndr ch bohaterem m strzos.w 


SME UDANE $TART 


Drugie zimowe mistrzostwa Polski w 
pływaniu były wielkim sukcesem organi- 
zacyjnym Łódzkiego Okręgu Polskiego 
Związku Pływackiego. 

Zawody mistrzowskie stały na dobrym 
poziomie, mimo braku paru czołowych pły 
waków i pływaczek na starcie. Okrasą za 
wodów były wyniki Heidricha w pływa- 
mu stylem Klasycznym Heidrich jest w 
wielkiej formie i poprawia się z dnia na 
dzie, 

Bardzo ciekawie wypadły starty ma- 
łych ślązaczem z EKS i KS. Dąb. Te mło 
dziutkie miniaturowe plywaczki poprawi 
ly jeden rekord Polski w sztafecie, popra 
wiły również swe przeciętne wyniki. 

Bohaterem mistrzostw był oczywiście 
Heidrich. Na drugim miejscu należy po- 
stawić młodziutkiego Jędryska. Chłopiec 
ten wygrał bezkonkurencyjnie 200 i 400 
mtr. w stylu dowolnym. Nie ulega wątpili 
wości, że wygrałby również i 100, ale w 
tej konkurencji nie startował. 

Wśród pan najlepiej wypadła Bollów= 
na (EKS), rekordzistka Polski i mistrzy- 
mi w pływaniu klasycznym. Nie była ona 
w najlepszej formie i 100 mtr. przegrała z 
Jarkulisz-Niedobecką, łatwo ją natomiast 
bijąc na 200 mtr. Bollówna w sztafecie po 
kazała ponad to, że jest bardzo dobrą 
crawlistką, niewiele ustępującą najlepszym 
w Polsce w tej specjalności, Obok niej wy 
mienić trzeba Matterównę (crawl) i Pio- 
szczykównę (na wznak), „Beniamin- 
kiem“ zawodów byłą 18-letnia Hannig 
(EKS), która w sztafecie popłynęła 100 
mtr. crawlem w czasie 1:89. 

Bardzo ładnie płynęła Kowalska (ŁKS) 
która poprawiła rekord Łodzi na 100 mtr. 
na wznak, Gozdawa (ŁKS) doskonalę pły 
nęła w przebiegu, w finale nie była dyspo- 
nowana, 

Najciekawiej jako zespół, wypadli pły 
wacy KS. Dąb. Bliscy byli zdobycia pierw 
szego miejsca w ogólnej klasyfikacji, bra- 
kowało im jednak paru osób, wchodzących 
w normalny skład drużyny. To też 
oddali pierwsze miejsce zespołowi EKS. 
pozwalając się wyprzedzić dopiero W 
ostatniej konkurencji mistrzostw. 

Wyniki techniczne dwudniowych zawo 
dów są następujące: 

Mężczyźni: — 400 m. st. dow, I. Ję- 
dryk (Giszowiec) 5:24.4, 2) Schwarz 
(EKS) 5:51.4, 8) Jankowski (EKS) — 
5:54.2, i Makowski (AZS) 6:00,1, 

100 mtr. st. grzbietowym: 1) Lenert 
(AZS) 1:18, 2) Kowalski (Cracovia) 
1:19.4, 8) Zubowicz (Legia) 1:19.7, 4) 
Włodek (Wisła) 1:20. 

100 mtr. st, klasycznym: 1) Heidrich 
(Dąb) 1:18.8, 2) Kot (Pogoń -Lwów), 
1:24.8. 3) Rusin (EKS) 1:25.2, 4) Masz 
ner (AZS), z 

100 mtr. st. dow. 1) Karpiński (AZS) 
1:07,8, 2) Roupert (Crac.) 1:09,4, 3) 
Barbaszewski (Cracovia) 1:09.8, 4) Gum 
kowski (AZS), - 

Sztafeta 3x100 st. zm.: 1) AZS 3:51,6 


A Z W A R. WZ LJ CCD... 


Y SLĄZACZEK. GEM 


2) Dąb 8:54,6, 3) EKS 3:59.9, 4) Legia. 

200 mtr. st. klasycznym: 1) Heidrich 
(Dąb) 2:56.6 Nowy rekord Polski, 2) 
Kott (Pogon) 8:05.6, 3) Rusin (EKS) 
3:06,8, 4) Rudzisz (AZS) 3:10. 

200 mtr, stylem dowolnym 1) Jędrysek 
(TPG) 2:30,3, 2) Schwarz (EKS) 2:35,2, 
3) Zubowicz (Legia) 2:40,6, 4) Paszkot 
(Cracovia) 2:41, 

300 mtr. trzema stylami 1) Włodek 
(Wisła) 4:49,6, 2) - Karliczek (EKS) 
4:57,2, 3) Barbaszewski (Crac.), 4) Ba- 
rysz (Dąb), 

4x200 stylem dowolnym: 1) Cracovia 
— 10:50,4, 2) EKS 10:50,6, 3) Legia, 4) 
AZS. 

Skoki z trampoliny: 1) Maerz (TPG) 
105,44 pkt, 2) Bredlich (Dąb) 96,82, 3) 
Cieślar (PZL) 92,42. 

Heidrich poza konkurencją mistrzow- 
ską dokonał próby poprawienia rek. Pol- 
ski na 500 mtr. stylem klasycznym. Próba 
powiodła się, Wynik 8:03,5 s. (Stary re- 
kord Szrajbmana 8:35 s.). 


Panie: 

100 mtr. st. dow. Matteróv. „a (Dąb) 
1:23, 2) Halier (EKS) 1:24,4, 3) Fontara 
(EKS) 1:25, 4) Kawalec (Dąb) 1:31 

200 mtr. st. klas, 1) Bollówna (EKS) 
3:31,5, 2) Jarkulicz - Niedobecka (Giszo- 


wiec) 3:37,6, 3) Mellinówna (AZS), 4) 
Chybowska (AZS). 
4x400 st. dow. 1) E.K.S. 6:06,2, 2) 


Dąb 6:20,4, 3) A.Z.$, 6:45 (nowy retord 
Polski). 

400 stylem dowolnym: 1) Matter (Dąb) 
7:05,3, 2) Hallier (EKS) 7:21,3, 3) Le- 
wandowska (AZS) i 4) Skupień (Dąb). 

100 stylem klasycznym 1) Jarkulisz = 
Niedobecka (TPG) 1:39,3, 2) Bollówna 
(EKS) 1;39,7, 3) Pioszczyk (Dąb), 4) Ko 
walska (ŁKS) 1:45,2. 

100 m, na wznak 1) Pioszczyk (Dab) 
1:38,2, 2) Kowalska (ŁKS) 1:44,8  (Re- 
kord okręgu), 3) Próżyńska (AZS) 1:47, 
4) Gozdawa (ŁKS) 1:48. 

3x100 trzema stylami 1) EKS 4:51,4, 
2) Dąb 5,01,1, 3) AZS 5:08,5, 4) ŁKS 
5:13,8 , (rekord Okręgu). 

Poża wymienionymi konkimencjami od 
było się kilka startów dla zawodników kla 
sy pierwszej oraz zawodników młodszych 
w konkurencji lokalnej. 

W- punktacji ogólnej mistrzostw — 
1) EKS — 150 pkt., 2) Dąb — 148 pkt. 
3) AZS = Warszawa — 108 pkt, 4) TP 
Giszówiec — 60 pkt. 5) Cracovia — 55 
pkt, 6) Legia — 26 pkt, 7) ŁKS — 20, 


pkt., 8 - 9) Pogoń i Wisła po 16 pkt. | 


Nagrodę prezydenta miasta Łodzi zdo- 
był Karpiński (AZS). Nagrodę plk. Kurka 
— kierownika Okręgowego Urzędu WF 
i PW — Lenert (AZS). Nagrodę Łódzkiej 
YMCA — sztafeta 3x100 AZS. Nagrodę 
Łódzkiego Okręgu PZP — Pioszczykówna 
(Dąb), Specjalną nagrodę łódzkiego Okrę- 
gu dla najlepszej zawodniczki łódzkiej — 
Kowalska (ŁKS). 


warta czy Ruch * 


Dwa mecze o tytuł mistrza. M 


Odbyły się dwa mecze 0 mistrzostwo 
drużynowe Polski w boksie. Sytuacja w 
mistrzostwach nie została bynajmniej wy 
jaśnioną, bowiem Warta i Ruch mają jed 
nakową liczbę zdobytych punktów. Warta 
jednak ma większe szanse na zdobycie ty 
tułu, gdyż ostatni swój mecz (z Ruchem) 
rozegra na własnym terenie. Ponadto je 
szcze do odbycia pozostały zawody HCP 
— Flota. 

Wyniik szczegółowe z odbytych 2-ch 
meczów są następujące: 

POZNAN: RUCH—HCP 9:7. 

Techniczne wyniki były następujące 
na pierwszym miejscu podajemy bokset- 
rów Ruchu): 

w muszej — Jasiński pokonał ma punk- 
ty Stępniewicza; 

w koguciej — Krawczyk przegrał z Li- 
szką; 

w piórkowej — Manecki uległ Walko- 
wiakowi; 

w lekkiej — Bieniek został pokonany; 
przez Szymczaka; 


w półśredniej — Waloszek zremisował | 4) Flota 


z Sobczakiem; 

w średniej — Wiedeman odniósł zwy 
cięstwo nad Szulczyńskim; 

w półciężkiej — Kolonko wygrał z Ka 
z mierczakiem; 

w ciężkiej — Wrazidło wypunktował 
Klimeckiego. 
GDYNIA:  /WARTA—FLOTA 11:5, 

W poszczególnych wagach uzyskano 
następujące wyniki (na pierwszym miej- 
scu pięściarze Warty): 
w muszej — Wirski wygrał 
skim; 

w koguciej — Koziołek zdobył punk- 
ty walkoverem z powodu choroby Gwar- 
dzika; 


z Iwań- 


w piórkowej — Pasturczak zwyciężył 
Prankowskiego; 

w lekkiej — sędziowie przyznali zwycię 
stwo Kajnarowi nad Plucikiem, mimo, że 
przewagę miał zawodnik Floty; 

w półśredniej — Ratajak został zno- 
kautowany w 1-szej rundzie przez Wasia- 
ka; 

w średniej — Florysiak wygrał walko 
verem wobec niestawienia się przeciwnika 
a w walce towarzyskiej znokautował Kni- 
SẸ; 

w półciężkiej — Szymura nie rozstrzy 
gnął walki z Karolakiem, (Szymura w cza 
sie spotkanią zwichnął nogę j został prze 
wieziony do szpitala); 

w ciężkiej — Białkowski pokonał Wę- 
growskiego. 

Stan tabeli mistrzostw bokserskich 
Polski przedstawia się następująco: 


mecz. pkt. st.zwyc. 
1) Warta 5 8: 2 53:27 
2) Ruch 5 8: 2 43:37 
8) H. C.P. 5 4: 6 38:43 
5 0:10 26:54 
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DLACZEGO MAMY WALCZYĆ 
Z ALKOHOLIZMEM? 


Staraniem Polskiej YMCA w Łodzi dr 
med. Fr, Mikinka wygłosi odczyt na powyz- 
szy temat w nadchodzący wtorek, t. į. 8-go 
marca, o godz, 20-ci. 

Prelekcja ta, ilustrowana przezroczami 
odbedzie się w małej sali gimnastycznej — 
wejście od ut. Moniuszki 4-a. 

Wstęp dla wszystkich bezpłatny. 


Jutro na obiad: 


Krupnik, schab z kapustą, legumina po- 
mafańczowa, 


Polscy narciarze mæ Poklosie niedzieli. 
nie mają szcześcia. 


ECHO" 


W niedzielę zakończyły się w Engelber 
gu mistrzostwa świata w kombinacji alpej- 
skiej, Drugiego dnia odbył się slalom, do 
którego stanęło ogółem 38 zawodników. 
Z Polaków najlepszy wynik uzyskał Bro- 
nisław Czech, klasyfikując się na 16-tym 
miejscu, a w kombinacji na 18-tym. 

WYNIKI SLALOMU PANÓW: 

1) Romminger (Szwajcaria) nota 183,4, 
2) Allais (Francja) 187,3, 3) Lantschner 
(Niemcy) 187,7, 

Wyniki Polaków: 

16) Bronisław Czech nota 213,5, 18) 
Jan Lipowski 214,3, 23) Karol Zając 219,8, 
27) Schindler 221,9. 

WYNIKI SLALOMU PAŃ: 

1) Cranc (Niemcy) nota 171,9, 2) Von 
Arx (Szwajcaria) 177,4, 3) Sreuri (Szwaj- 
caria) 179,1. 


ata 


strza ała zdobył ponownie Francuz 
Allais, nota 331. 2) Romminger (Szwajca- 
ria) 335, 3) Lantschner (Niemcy) 336. 

Wyniki Polaków: 

18) Bronisław Czech 382, 23) Jan Li- 
powski 402, 28) Karol Zając 408, 32) 
Schindler 436. 

W kombinacji alpejskiej pań tytuł mi- 
strzyni świata zdobyła ponownie mistrzyni 
olimpijska Niemka — Cranz. 

Sialom wysunął Niemcy na pierwsze 
miejsce w ogólnej klasyfikacji, 2) Francja, 
3) Szwajcaria, 4) Włochy, 5) Norwegia, 
6) Czechosłowacja, 7) Polska, 8) Anglia, 
9) Ameryka. 

Międzynarodowe zawody narciarskie o 
puchar Beskidów wygrał Austriak Muechl- 
bacher przed Andrzejem Marusarzem. 

Narciarskie mistrzostwo wojskow pch 


Świ 


W ogólnej klasyfikacji kombinacji al-| klubów sportowych zdobył Ślązak kpr. Ha- 


pejskiej panów pierwsze miejsce i tytuł mi- 


ratyk. 


Talun bez grosza w New Yorku 


A jak bedzie z Chmielewskim? 


Pewien odłam prasy w dalszym ciągu robi 
wielką sensację z wyjazdu Chmielewskiego do 
Ameryki. Między innymi zamieszczane są wia- 
domości z chwili przybycia Chmielewskiego na 
statek „Batory” i jego rozmowa z kapitanem 
okrętu Borkowskim. 

Bardzo charakterystycznie brzmi opinia kpt, 
Borkowskiego o menażerach Chmielewskiego 
braciach Cyganiewiczach. Jeśli można wierzyć 
reporterowi, kpt. Borkowski miał się wyrazić, 
iż nie ma zaufania do Cyganiewiczów, którzy 
zakontraktowali do Ameryki olbrzyma Taluna, 
n w porcie, gdy ten przyjechał do Nowego Jor 
ku, nikt na niego nie czekał. Talun znalazł się 
bez grosza na bruku nowojorskim, 

A jak będzie z Chmielewskim? Stwiordza- 
my, że od początku krytycznie odnosiliśmy się 
do projektów „zawodowych Chmielewskiego O 


milionowych rzekomo interesach Cyganiewi- 
czów pisaliśmy również, nie dając wiary wiado 
mościom o fortunie Cyganiewiczów, których in 
teregy cyrkowe w Polsce szły gorzej, niż mi- 
zernie, 

Te same pisma, które niemal namawiały 
Chmielewskiego do wyjszdu, które zamieszcza- 
ły artykuły, reklamujące wprost Cyganiewi- 
czów, dziś piszą już co innego. Dziś zaczynają 
się bać o Chmielewskiego, 

Albo obawy te są oparte na słusznych prze- 
słankach, (w, takim wypadku pokrywałyby się 


% naszymi uprzednimi wątpliwościami co do 
kariery” Chmielewskiego), albo są obecnie 
zwykłym trickiem, mającym na celu robienie 


dalszej zensncji z eskapady boksera łódzkiego. 
l w pierwszym i w drugim wypadku można 
Chmielewskiemu tylko współczuć! 


MOTOCYKLE 


Części zamienne do wszystkich motocykli atale na składzie 


Repr. „BERSON-SEMPERIT* 


słynne „EXCELSIORY” (dwdos>bowa setki 
wolne od podatka I prawa jazdy) oraz 
angielskie czołowych marak NORTON CALTHORPE, Royal Enfield, PANTHER, PUCH 


Dogodne warunki spłaty. 
Opony samochodow* 


! motocyklowe „SEMPERIT” 


NARUTOWICZA 16 
tel. 14059 


Nabywcy naszych motocykli korzystają z ulg podatkowych 


Sport w kilku słowach. 


— Odbyło się walne zebranie 
Łódzkiego Okręgowego Związku Kolar- 


skiego. Do nowego zarządu zostali wybra- 
ni pp.: prezes Szymski, wiceprezes, Szten- 
cel, skarbnik Kermen, księgowy Szczygiel- 
ski, gospodarz Karolewski, sekretarz 
Pietsch, kapitan szosawy Janicki kapitan 
turystyczny Moszczyński, kapitan torowy 
-— vacat, zastępcy członków zarządu pp: 
Miller, Fajn i Pawłowski. Komisja rewizyj 
na: Joss, Gasik, Przygoński. Sąd arbitrów 
pp.: Thiele, Pieiifer i Kowalski, Przewod- 
niczył obradom p. Wróblewski. Zebranie 
odbyło się w obecności delegata Polskiego 
Związku Kolarskiego mjr. Porczyńskiego 
z Warszawy. 

— Na boisku przy ulicy Rokicińskiej 
odbył się mecz treningowy między ŁKS 
a Wimą, który zakończył się niespodziew: 
nym zwycięstwem Wimy w stosunku 2:1 
(1:0). W ŁKS-ie grali: Piasecki Andrze- 
jewski, Karasiak, Fliegel, Tomczyk, Peg- 
za II, Rudnicki, Przygoński, Osiecki, Król 
Stegliński,, Korporowicz, Lewandowski, 
Miller, Sart, Czajkowski i Pełka. Gracze 
ci w czasie meczu zamieniali się. 

Okręgowy Urząd WF i PW zwołał kon 
ferencję prezesów okręgowych związków 
sportowych z terenu Łodzi. Przewodniczył 
major Piwowar w zastępstwie kierownika 
Okręgowego Urzędu Pik. Kurka. Po wyglo 
szonych referatach przez kapitana Dobr- 
skiego, kpt. Konopackiego, p. Kocur - Neu 
manową i kpt. d-ra Sobieszczańskiego wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja. Po omówie 
miu bolączek sportu łódzkiego wysunięto 
pod adresem Okręgowego Urzędu następu 
jące tezy: 1) należy zwalczać kluby „dzi- 
kie”, które są szkodliwe dla racjonalnego 


ZN 


wodnikami powinna być ściśle przestrzega 
na i jak najbardziej rozszerzona, 3) należy 
wszcząć akcję budowy nowych inwesty- 
cyj sportowych, Źwłaszcza boisk, 4) Świę- 
to WF i PW urządzić na większą skalę i za 
interesować nim jak najszerszej masy: 5) 
należy znieść urząd delegatów przy okię- 
gowych związkach sportowych, 6) kontakt 
pomiędzy Okr. Urzędem a poszczególnymi 
Związkami winien być jak najściślejszy, 
7) Okręgowy Urząd winien wszcząć u 0d- 
powiednich czynników starania w sprawie 
uzyskania 75 proc. ulgi kolejowej dla spor- 
towców, udających się na wszelkiego ro- 
dzaju imprezy sportowe. Poza tym inter- 
weniowano w sprawie jak najszybszego 
ukończenia hali sportowej w Parku im. Po 
niatowskiego, by mogły się tam odbyć mi- 
Strzostwa bokserskie Polski, Poruszono 
sprawę odpowiedniego przydzielenia sal 
dla treningów zimowych, budowy strzelni- 
cy, oświetlenia lodowisk miejskich, sprawę 
przedstawicieli Związków Sportowych w 
miejskim i wojewódzkim Komitetach WF 
iPW.— Zostały zakończone mistrzo- 
stwa okręgu łódzkiego w zapasach i podno 
szeniu ciężarów. Tytuły mistrzów w zapa- 
sach zdobyli: w wadze koguciej Falecki 
(KE), przed Łazarskim (IKP), w piórko- 
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rozwoju sportu, 2) opieka lekarska nad 
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wej Kawał Cz. (Wima) przed Tgnaszew- 
skim (Zj.), w lekiej Domański (Wima) 
przed Kawałem Wł. (Wima), w półśred- 
niej Jagodziński (IKP), przed  Kaucem 
(IKP), w średniej Ślickowski (IKP) przed 
Kunickim (KE), w półciężkiej Jakubowski 
IKP) przed Kominiarczykiem (IKP), i w 
ciężkiej Cymer (Wima) przed  Dąbrow- 
skim (IKP). 

W podnoszeniu ciężarów mistrzostwo 
zdobyli: w wadze koguciej Lewin (Zj.) 
205 kg (w trójboju) przed Liebermanem 
(Jutrznia), w piórkowej Łaźny (Zj.) 242.5 
kg przed Fiedlerem (Jutrznia) i Podawa- 
czem (Zj), w wadze lekkiej * Kreuzstein 
(Sita) 245 kg przed Dorobskim (Siła), w 
wadze średniej Goldberg  (Jusrznia) 245 
kg przed Łędzewiczem (Zj.), w półcięż- 
kiej Różański (Zj.) 275 kg przed Mar- 
czewskim (Siła), i w wadze ciężkiej Jał- 
kiewicz (Zj) 275 kg przed Szmidtem (Si- 
ła). W ogólnej punktacji pierwsze miejsce 
zajął KPZjednoczone 19 pkt. przed IKP 
18 pkt, Siła 9 pkt. 

— Odbył się w Pabianicach dru- 
gi mecz bokserski o puchar jm. śp. Otto 
Landecka między drużynami Geyera i Kru 
sche Endera. Mecz zakończył się ponow 
nie wynikiem remisowym 8:8. 

Wyniki walk były następujące: w wa 
dze muszej Mila (G) — pokonał na punk 
ty Wolskiego (KE), w. wadze koguciej 
Jarmakowski (KE) pokonał na punkty Ka 
fińskiego (G), w wadze piórkowej Trosz 
czyński (G) zremisował z Witkowskim I 
(KE) w wadze lekkiej Kulibabka (G) 
otrzymał punkty walkoverem z powodu 
nadwagi Osieji (KE), w wadze półśred- 
niej Mirówski (G) pokonał Witkowskiego 
JI (KE), który poddał się w I-ej rundzie, 
w wadze średniej Kilański (KE) pokonał 
Jaskułę (G) w I-ej rundzie przez pod- | 
danie się tego ostatniego w wadze pół- 
ciężkiej Sządkowski (G) zremisował z 
jeziorkiem (KE) w wadze ciężkiej Piesik 
(KE) otrzymał punkty walkoverem asi 
tek braku przeciwnika. Sędziował w ringu 
inż, Wolczyński. W wałkach nadprogra- 
mowych Stolecki (Sokół - Łódź) pokonał 
na punkty Usielskiego (Sokół- Pabianice) 
i Przemysławski  (Sok.Pab.) pokonał 
przez przez poddanie się w II-ej rundzie 
Dybilasa (Sok. Ł.) w wadze półciężkiej. 

— Wczoraj ną międzynarodowym tir- 
nieja w Monte Carlo w finale gry miesza- 
nej para polska Jędrzejowska—Hebda po- 
konała parę amerykańsko-francuską Whze- i 
ler—Brugnon 6:5, 6:4. W grze poiedyń=/ 
czej panów zwycięzca Tłoczyńskiego Frr1| 
cuz Boleli pokonał zdecydowanie Anglika 
Austina 6:4, 6:3, 

DRUZE WWE" REY AWZ 
WINSZUJEMY, 

Jutro. Wincentemu. 

Wscnód słońca 6.08, 

Zachód słońca 17.27. 

Długość dnia 11.19. 

Przybyło dnia 3.29. 

Tydzień 11, 


m nn nh ny, 
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Wyniki sportowe w skrócie, 


— W Łodzi gościli szermierze warszawskie 
go PKS-u, którzy rozegrali mecz towarzyski z 
zespołem Tramwajarzy, W szpadzie zwycięstwo 
odnieśli Tramwaja1 w stosunku 9:7, zaś w 
szabli wynik był remisowy 8:8, Poziom walk 
był wyrównany, 

— W dalszych rozgrywkach o mistrzostwo 
klasy A w koszykówce męskiej IKP pokonał 
Wimę 54:47, Poza tym ŁKS pokorat WKS 
49:47. W zawodach koszykówki męskiej kl. B 
KP Zjednoczone pokonał Bar Kochbę 50:16, 
zaś w koszykówce żeńskiej klasy A HKS po- 
konał Wimę 20:14, 

— Łódzki Hakoah rozegrał tęwarzyski mecz 
bokserski z Warszawianką, remigując 8:8, War 
szawianka przybyła bez Forlańskiego i Karpiń 
skiego 

— Odbyły się w sali YMCA dalsze mecze 
w siatkówkę żeńską i męską o mistrzostwo łódz 
kich szkół średnich. Siatkówka męska; Gimn. 


Narutowicza — Gimn, im. Piłsudskiego 2%, 
Gimn, im, Kopernika — Gimn. Niemieckie 2:0, 
Państwowa Szkoła Przem Techn, — Gimn, Rey 
monta 2:1, Gimn. Żeromskiego — Gimn, Zgro- 
madzenia Kupców 2:0, Siatkówka żeńska: Gim 
nazjum Szczanieckiej — Gimn. Konopczyńskiej 
2:0, Gimn, Skrzypkowskiej — Gimn. Czapczyń 


skiej 2:1. 

— W eliminacyjnej wa!ce bokserskiej w War 
szawie Kowalski (PZL) pokonał zasłużenie na 
punkty mistrza Europy Połusa, który znajduje = 
się w słabej formie. — 

— W Poznaniu odbył sie mecz bokserski o 
mistrzostwo drużynowe Polski między śląskim 
Ruchem, a miejscowym HCP. Mecz zakończył 
się zwycięstwem Ruchu 9:7, 

— W Krynicy miały sie odbyć we wtorek fi 
nały mistrzostw hokejowych Polski, jednak wo- 
bec całkowitej odwilży mistrzostwa zostały 
przez PZWL odwołańe, 

— Odbył się w Katowicach mecz treningo 
wy team A — team R przed ustaleniem repre- 
zentacji piłkarskiej Polski. Zawody zakończyły 
się zwyciostwem teamu A w stosunku 5:2 (8:1) 
Bramki dia zwycięskiej drużyny zdobyli: Pig- 
tek 3 i Wostal 2, zań dla teamu R Chabowski 2, 

Reprezentacja piłkarska Polski zostanie usta 
lma dziś, 

— Śląski Ruch rozegrał w Gliwicach mecz 
piłkarski z tamtejsza drużyną „Vorwirts” uzy 
skuiąc no emocionującym przebiemu remis 2:2 
(2:2), Bramki dla Ruchu zdobyli Wiechoczek i 
Peterek. Widzów 8 tysięcy, 

— Zostały zakończone w Toruniu mistrzo- 
stwa Polski w koszvkówee kchiecej, Drnżyna 
łódzka IKP zaięla drugie miejsce, Decydujący 
mecz zakończył się zwyriest wom AZS (Warsza 
wa) nad TKP w stosunku 91:28, dzięki czemu 
warszawianki zdobyły mistrzostwo Polski 
przed łodziankami, Trzeeie miejsce zajał AZS 
(Lwów), czwarte Makabi (W-wa), piate KPW 
Pomorzanin i szóste Zw. Strzelecki (Pomorze), 

— W meczach piłkarskich w krai, zostały 
uzyskane następujące cickawsze wyniki; w Kra 
kowie O©ramvia pokonała Pogoń (Katowice) 5:0 
(1:0), w Poznaniu miejscowa Lemin pokonała 
niespodziewanię Warto 4:1 (1:0) I w Warsza- 
wie: Polonia . pokonała Drskarza 0:0 (2:9) i 
Warszawianka — CWS 6:2 (8:0). 
=. W rawołach IWEGWetycznych na. Ślą- 
sku Coizikowa rzuciła kulą 12.05 m, 

— Mistrzostwo Warszawy w koszykówce 
pogan wok Polonia przed AZS-om. 

— Tytuły mistrzów zapaźniczyć ne 
zdobyli (od waz koguciej do cladktei: BTY 
Świętosławski, ślozak, Szajow=ti, Lunacki Ziół 
kiewicz i Dąbrowski. i | R 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO — Romans szulera 

CORSO — I Atak o świcie, II Sam na 
sam. 

EUROPA — „Huragan“ 

GRAND-KINO — Władczyni puszczy 

IKAR — |. Tej obrońcy. 1l. Jej złota 
rybka. 

METRO: — Jej pierwszy bal. 

MIMOZA: — Płomienne serca 

MIRAŻ — Kapitan Taylor. 

PALACE — Tamten... 


PRZEDWIOŚNIE: — Dziewczęta z 
Nowolipek. | 
RAJ: — I. Piętro wyżej; TI. Straszny 
Dwór. 


RIALTO: — Książę X. 
RAKIETA — Trójka hultajska, 
STYLOWY: — Barkatola. 


TON: — Robert i Gloria. 


URANIA — | Dwoje z tlumu. Il Brutą: 
ZACHĘTA: — Ku wolności. 


' TEATR POLSKI. 
Dziś w poniedziałek o godz. 7.30 w. sensacyjna 


sztuka St Pollatschka i A, Marka „Dr Berghof". 


f TEATR KAMERALNY, 
Dziś w poniedziałek o godz, 8.30 w, ostatni wy 
stęp Kazimierza Junoszy Stępowskiego w świetnej 
sztuce L, Verneuila „Azais“. 


Na dzisiejsze przed 
stawienie ; 


Passe-partouy nie body honorowane. 

We wiorek premjera świetnej komedii Adama- 
Grzymały  Siedleckiego „Spadkobierca* z którg J 
zwiyzana jest uroczystość jubileuszowa ku czej ifie i 
rii Dąbrowskiej, | 


"TEATR POPULARNY. 


ziś w poniedziałek i wtorek o godz. 815 w. 
„Wigle Skapcna* Mollicra, 


ZASIŁKI USTAWOWE DLA BEZRO 
„ , BOTNYCH. "i 
pri Urząd Wojewódzki podaje dò wiadomo- 
sci zainteresowanych bezrobotnych, że w 
sprawach zasiłków ustawowych na wypadek 
braku pracy oraz o wszelkie informocje w 
tych sprawach, należy zgłaszać się do Woje- 
wódzkiego Biura. Funduszu Pracy w Łodzi 
lub jego Ekspozytir. h 
Wyjaśnia się przy tym, że odwołania od 
orzeczeń Wojewódzkiego Biura Funduszu 14 
Pracy w Łodzi w tych sprawach, wniesione 
do wojewody, za pośrednictwem tegoż Biù- | 
rd są rozpatrywane w trybie przyśpieszonym. J 
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy, prze 4 
kazując akta odwoławcze do rozstrzygni f 
cia wojewodzie, równocześnie powiadamia 
o tym zainteresowanych specjalnym tistem, z 
tego też względu wszelkie interwencje bez- 
robotnych przed otrzymaniem odnośnego za« 
wiadomiefiia są zbędne i bezskuteczne, 


l 
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Kolory rhająj daleko większy wpływ na 
nasze ciało i dycha, aniżeli sądzimy. 1 tak 
kolor czerwony, kolor ognia i krwi, wpły 
wa dodatnio naj zw iększenie siły tempera- 
mentu, i utrzymyije człowieka wesołym i 
swobodnym Cze wony kolor usposabia po 
uobno mężczyzn* do wydawania pieniędzy 
i zawierania z Iapomości, Barwa czerwona 
pdmładza kobiety, i wpływa dodatnio na 
ch humor. 
a" „Rzeczywiście adgrywają kolory w ży- 
sju “azlowieka bęrdzo ważną rolę, o której 
mówi się zbyt ntalo. Wiele firm — szcze- 
zólniej amerykańękich — wydaje rocznie 
miliony, na zbadfmie działania barw w 
opakowaniu towarchw i na afiszach rekla- 
mowych. Przy tym pdkryiy ciekawe fakty: 
np. czerwone świafw w oknie wystawo- 
wym sklepu rzeźnicki ęgo wpływa na zwięk 
szenie sprzedaży wyrpbów mięsnych, zaś 
bdpowiedniejszym kolcrem dla sklepu z ry 
bami jest kolor blado-rgiabieski, który spra 
wia, że ryby wyglądają ;apetyczniej. Żółte 
światło pod” si popyt wł sklepach owoco- 
wych, nadaj”ce owocom$wygląd soczysty 
i egzotyczny. ¢ | 
Pewien amerykański < biylacz, kolorów 
stwierdził, że barwa'czerwona we wszyst- 
kich odmianach wyróżniana jest, przez ko- 
biety, gdy tymczasem kolor niebłieski znaj- 
duje się na drugim miejscu. U' mężczyzn 
dzieje się odwrotnie. Mężczyźni, którzy no- 
'szą niebieskie kolory, są w myśl: twierdze- 
mia tego znawcy, godni zaufania i zrówno- 
waążeni, Mężczyźni zatem, lubkijący się w 
kolorze niebieskim, są materiałem na naj- 
lepszych mężów. Niestety — mówi dalej 
Amerykanin — są oni już prawie wszyscy 
szczęśliwymi małżonkami. 
~ Ale takie jednostronne upodobanie w 
kolorach jest nader rzadkie, Właśnie w tej 
dziedzinie odczuwa się najwięcej wpływ 
mody, narodowości i otoczenia. Stwierdzo- 
no, że auta koloru czarnego nabywana 
chętnie w mieście, gdy tymczasem na wsi 
pà samochody czarne nie znajdywało nabyw 
ców, Jeżeli 60 proc. wszystkich sprzeda- 
nych w jednym roku naczyń porcelano- 
pyych bylo w kolorze zielonym, to w na- 
 stępnym roku będzie popyt *"'na porcelanę 
w kolorze niebieskim — postanowi o tym 
moda, Wysokość zarobkowania wpływa 
również na upodobanie poszczególnych 
barw. Fabrykanci szczoteczek do zębów 
spostrzegli, że z szczoteczek w cenie 50 
| groszy, najwięcej sprzedaje się przedmio- 
Tiy te w kolorze pomarańczowym, gdy tym- 
czasem człowiek, który posiada wyższą mo 
| źność zarobkowania nabywa “prawie za- 


| wsze szczoteczkę w kolorze bursztyno- 
wym. , 
Kolor zielony działa uspakajająco. 


| Chociaż jest on symbolem wiosny i nowe- 
go życia w naturze, to jednakże nie można 
stwierdzić, czy jego dodatnie działanie 
wpływa z takica połączeń myślowych. Tak 
chemicy jak psycholodzy nie zdołali do- 
tychczas zbadać dla czego właśnie kolor 
zielony działa dodatnio na chore nerwy 
| 
| 


- Eleanor MEHERIN 
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yulabene naczelny: Francjgz=* Probet, 
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— Ach, głupia, czemu się pośpieszyłaś? Teraz dzięc- 
ko umrze. Nie uratuje się. 

Nell schowała twarz w kołdrę, Z bólu i strachu od- 
chodziła od przytomności. 

Co to? Głosy. 

Usłyszała burkliwy głos ojczyma: 

— To dopiero cielęcina! 

Ogromna baba w białym fartuchu odpowiedziała: 

— Nie gadać. Nastawić kocioł wody. Żeby była go- 


Stara sąsiadka ze znamieniem na czole, 
siwymi włosami na brodzie. 


i śmiesznych ustach. 
Nell usiadła z wysiłkiem. Czuła się poniżona. Chcia- 
ła wstać. Tyle gapiów w pokoju. Przyszli patrzeć 
cierpienia. Słuchać jęków. 
— Nic mi nie jest, Proszę wyjść. No, proszę wyjść 
Chcę być sama. 

Pokój opróżnił się. Została tylko stara sąsiadka i Zu- 
zia. Babina krzątała się żywo, gdacząc z dumy, że od- 
grywa tak ważną rolę. Pochylała się nad Nell z szorstki- 
mi czułościami. 

„Nell nie chciała, żeby dziecko 


ety 


Tym nie mniej kabiny samolotów wyposa- | czę niu chorych na nerwy. Osoby melancho 


żone są w zielone czy niebieskie oświetle- |lijne, histerycy i inni nerwowo chorzy po- 
nie, ponieważ kolory tak żółty jak jasno- | winni dziennie — przynajmniej przez go- 
czerwony sprzyjają chorobom  powietrz- |dzinę — siedzieć w świetle okna, posiada- 
nym. jåccgo szyby koloru niebieskiego czy różo- 


Angielskie stowarzyszenie „British Co- | W9-czerwonego. Bóle żołądkowe uśmierza 


lour Conci“, które pracuje nad wyjaśnie- | Światło niebieskie czy zielone. Żółte świa- 
niem tych ciekawych objawów, stwierdzi- j!'0 pobudza system nerwowy. Kolor czer- 
ło również, że farba ścienna w fabrykach | WOny jest specjalnie zalecany dla cho- 
i biurach, wybrana ściśle według nauko- |'YCh na serce, cierpiącym na zawroty gło- 
wych zasad, potęguje wydajność pracy ro- | wy i nadmierne cisnienie krwi. żóle głowy 
botników i pracowników, Robotnicy fizycz- [łagodzi niebieskie albo liliowe światło. Ale 


ni czują się najlepiej w zielono-białym |"'* może być oczywiście mowy o tym, że 
otoczeniu, umysłowo pracujący zaś w ubi- wszystkie te Środki są zupełnie pewne. 
kacjach o ciemno-brązowych tapetaca, czy 
też wykładanych taflami, pracują najinten- 
sywniej. 


Od wieków jest rzeczą znaną, że i zwie- 
|rzęta reagują na kolory, dowodem czego 
,czerwona chusta i byk, oraz ogon pawia i 

Beęzwiednie dostosowują się wszystkic reagowanie na niego samiczki. Jednakże 
inne przyzwyczajenia życiowe ludzi do dopiero od niedawna badają uczeni te zja 
cy, M dominującej w warsztatach ich pra-,wiska — podług zasad nauki i wiedzy. 

. W jasnych ubikacjach fabrycznych u- | tak np. w Ameryce oświetlano króliki 
ai się nie tylko na wykonanie powie-| czerwonym światłem, í zaobserwowano, 
rzonej pracy, ale zwraca się uwagę na|że aczkolwiek nie dręczone, stawały się 
wygląd własny, co oczywiście w ciem-|pod jego wpływem niespokojne, a nawet 
nyca i ponurych salach nie ma miejsca. Pe jdzikie. Kury składają o 30 proc. więcej jaj 
wien właściciel fabryki samochodów, za- j jeżćli się ich gniazda oświeca żółtym świa- 
obserwował, że po odnowieniu  ubikacyj I tlem. Odpowiednie światło działa również 
fabrycznych, wielu robotników przestało u- na wydajność mleka u krów. 
żywać szalików, a przychodzi do pracy w Na R, dr EPN Mansit 
roliierzykach i irawatich __ Na dorosłych ludzi działa najwięcej, w” 

; jak już powiedziano, kolor czerwony i mie- 

W medycynie zajmuje nauka o kolorach |bieski. To też oba te kolory zajmować bę- 

również pewne miejsce, najwięcej przy leldą pierwsze miejsce w filmie kolorowym. 
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CIEKAWE OPINIE BADACZY BARW.Jak jedzą dyktatorzy? 


Kolor czerwony odmładza kobi 


i wpływa dodatnio na ich humor. 


Dobry apetyt Stalina. 


Różni powołani i aiepowo łani py l mal pije dużo i dobre trunki. Nic sobie nie 


wie starają się podpatrzeć każdy robi ze zgorszenia, jakie wywołuje tym 
życia wiedkich ! sławnych iegr WOS iwśród wyznawców Proroka. 


Z ich dociekań dowiadujemy się up.,: 
„jedzą i jak się odżywiają dyktatorzy. | 


l Mussol ini wypija na śniadanie filiżanke 0-| Wzorowy Lapończyk. 


oar 


czarnej kawy i zjada kawałek chleba. 
biad jego składa się za ję, z różny h| 


jarzyn, sałat i owoców, a tylko czasami r | ‘Far Ra 07 
kawałka mięsa, czy ryby. Na podwiecm- | , | 
rek „duce“ jada winogrona, a późnym wie | pz | 
czorem wypija szklankę mleka i zjada tro- | 
i owoców. Poza tym Mussolinie nie pa- | | 


lii nie pije. Bardzo rzadka wypija kieli- 
a wina. 

Podobnym ascetą jest Hitler, z tą tyi- 
ko różnicą, że lubi on różne kasze i mle- 
ko, Na obiad zjada także różne sałaty, ja: 
rzyny, kasze i owoce. Mięsa nie jada zu- 
pełnie, Bardzo lubi ryż na słodko z cyna- 
monem i płatki kartoflane, smażone na ole 
ju. Gdy go kiedyś zapytano, czy nie nudzi 
mu się taka jednostajna kichnia, odpr- 
wiedział: 

— Ależ ja ją sobie urozmaicam. Raz 
jem sałatę z jajami, innym razem jaja z sa- 
łatą... 

Podczas podróży Hitler nie je prawie 
zupełnie. Wystarcza mu butelka wody mi- 
neralnej i kan: apka z serem. 

W przeciwieństwie do tych dwóch dyk- 
tatorów dzisiejszy władca b. imperium ca- 
rów Stalin jada dużo i obficie. Przepada 
za baraniną i słodyczami. Lubi sobie po- 
pić jedzenie dobrym winem. 

Także dyktator Turcji Mustafa Kemal 
Ataturk lubi jeść, Wbrew koranowi Kc- 


„Gęsia skórka 


Oryginalny typ mieszkańca Laponii, który 

za wzorową hodowlę reniferów, będących 

w tym kraju zwierzętami pociągowymi, 

został odznaczony wysokim orderem szwe= 
dzkim. 


Walka o zwycięstwo NIEPRZYJEMNE UCZUCIE ZIMNA. =B 


—-. 6 


Oryginalne zdjęcie na torze wyścigowym dokonane przez umieszczony w zagłębie- 
niu automat fotograficzny, a przedstawiające. moment finiszu czterech koni przed me- 
tą w Arkadii (Kalifornia). Zwyciężył koń na lewo. 


Dzielna kobietka! 


Postacie. Pokój napełnił się ludźmi. I rzeczywiście 


Tutaj to zrobi! 


z szorstkim;i 


Podchodzi do łóżka i gda- karz zrobił co było trzeba, 


babina 
fująca. 
Zjawiła się ciotka Estera. 


na je: 
Wyjąkała słabym głosem: 


go bledziutko. 
będzie taki maciupeńki. 
sne łzy szczęścia, 


urodziło się w domu 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 
w Łodzi. Żwirki 2 


| przebywamy zimą w nieopalonym pokoju, 
| odczuwamy 
| Zamykamy więc drzwi i okna, uszczelnia- 
|my szpary, aby resztki ciepła nie ulotniły 


| 


za chwilę było po wszystkim. 
Dał się słyszeć piskliwy krzyk dziecka. 
— Chłopak — zdrowy, śliczny chłopak — oznajmiła 


Nell legła bezwładnie, wyczerpana, szczęśliw 


' Przyjechała karetka, 
dał wskazówki jak postępo- 


Estera zręcznig wyprosiła intruzów i z dziwnie łagodnym 
uśmiechem podała niemowlę młodej mamusi. Maleństwo 
pomarszczone jak starzec, zatykało oczki różowymi pią- 
stkami. Wtem małe usteczka rozwarły się szalenie szero- 
kó w powolnym, leniwym ziewnięciu i rozległo się kwi- 


cze: wać, i odjechał. 
— Jak się czujesz, anioleczku? Niedobrze, co? W pokoju zapanowała nagle 
Zuzia, czarnowłosa donna w złotożółtym swetrze i 
TYLKO i z czerwonymi paznokciami, staje u nóg łóżka. Jest 
podniecona: 
— O, moje biedactwo! Okropnie pani wygląda. Te- 
C | È B j E lefonowaliśmy po karetkę. Powinna zaraz być. 
Jest także ta druga  dzierlatka o okrągłych oczach legie. 


Nell dygotała z radosnego przejęcia. Jim stał u stóp 
łóżka, zakłopotarty i strwożony. Uśmiechnęła się do nie- 


— Phi, Nell, on okropnie maleńki. Nie myślałam, że 
Nell zamknęła oczy. Czuła pod powiekami łzy, rado- 
— Ciotko, czy mnie jeszcze zabiorą do kliniki? 
Gdzież tam. Ja będę doglądać małego. 


Niech ciocia da zaraz znać Rickowi! 
Powiedziałam Henrykowi, żeby zadepeszował. 


i zamykają. Krew, chroniona takim sposo- 
bem przed zetknięciem z temperaturą 
wnętrzną, nie ochładza się nadmiernie. O~ 
statecznie: na skutek odczuwania zimna 
kulimy się, np. przy kładzeniu do zimnego 
łóżka, zmniejszając przez taką pozycję cia 
ła wystawioną na działanie zimna powie" 
rzchnię skóry, broniąc się takim sposobem 
bezwiednie przed zimnem, 


NUTY. 
— (o ty właściwie grasz, Müller! T2- 
go nie ma w nutach! 
— Bo nie mogę odróżnić tych przekię= 
tych much od znaków muzycznych! 


Każde z nas miało już z pewnością raz 
| kiedyś „gęsią skórkę”. A po tym, kiedy 
przy ichłodniejszym powietrzu byliśmy zbyt 
lekko ubrani, czy też przebywaliśmy bez 
ruchu na wolnej przestrzeni, drżeliśmy z 
zimna, Jednakże nie wszyscy wiedzą 0 
tym, że jak gęsia skórka, jak drżenie i 
e pea zębów chronią nas od tego, 
aby ciepło wewnątrz naszego ciała nie 
zmniejszyło się poniżej 37 stopni, Jak to 
się dzieje wyjaśni nam przykład: Oto kiedy 


nieprzyjemne uczucie zimna. 


się, czy też aby powietrze z zewnątrz nie 
miało dostępu do pokoju. I tąk sanf po- 
stępuje nasz organizm. Przy odczuwaniu 
zimna zatyka wszystkie otwory skóry, aby 
zachować wewnętrzną ciepłotę, potrzebną 
dla organizmu tak w cieple jak i zimni?. 


OJCIEC I CÓRKA. 

— Tatusiu, chciałbyś, żebym wyszia 
zą mąż? 

— Oczywiście, moje dziecko, każdy cj- 
ciec pragnąłby, żeby jego córka wyszła za 
mąż, ale szczęśliwie... 

— A to nie łatwo? 

— To zależy moje dziecko... 
razie należy myśleć o tym, 
pracowity i inteligentny, 
matka, tylko o pieniądzach... 


Delikatne muskuły skóry ściągają się, pory 
SADIYA się, powierzchnia skóry zmniej- 
sza się, gruczoły łojowe wyczuwa się jako 
małe wzniesienia, włoski skórne podnoszą 
się: i „gęsia skórka“ pokrywa nasze ciało, 
Ale to nie wszystko: niezliczone, cieniut- 
kie jak włosy, krwionośne żyłki, pokrywa- 
ice jakby siatką nasze ciało, zwężają się 


W każdyja 
by mąż był 
a nie jak twoją 


a 


Próbowała protestować, gniewać się. 6 
Stara, pochyliwszy się, ujęła ją mocno za obie ręce: 
— Już, już. Zaraz będzie po wszystkim, gołąbeczko. 


Nell utonęła w głębokim zadowoleniu. Ricky już wie. 
Niedłago tu będzie. Porwie w ramiona ją i synka zira- 
dosnym uśmiechem szczęścia. 

Wśród dręczących majaków, jakie ją potem, opadły, 
pocieszała się tą myślą. Ożywczy wiew nadziei przecią» 
gał się przez żar gorączki: 

— Om wie. Przyjedzie. Wszystko będzie dobrze, 

Ale z Neli było: niedobrze. Mimo gorączki wiedziała, 
że z nią jest źle. 

Trzeciego dnia przyjechał doktór z kliniki. Zmierzył 
temperaturę i zbadał puls z bardzo poważną miną. Nell 
miała uczucie, że gubi się: we mgle, że coś się w niej 40z- 
przęga, rozlatuje, rozpłomienia: 


a, trium- 


Le- 


błoga cisza, Ciotka Zorientowała się, że ją zabierają z domu, ale dziecko 
zostawiają. Wydało jej się, że ktoś powiedział: „Umrze 
— to pewna śmierć” i była ciekawa, czy to się do niej 
odnosiło. 

Chciała żeby jej oddali dziecko. Narobiła krzyku. 

Położyli ją na noszach, znieśli na dół po schodach 
i umieścili w karetce. 

Dziecko zostało, 

Przez dwa dni leżała w gorączce, Była nieprzyjomna. 
Bredziła z szęroko otwartymi oczami. Dziwaczne obrazy 
kłębiły się w jej rozpalonej głowie. Wołała o męża i 0 
dziecko. 

Chciała wyskakiwać z łóżka i biec do nich. Wiedzia- 
ła, że czekają na nią. Żeby tylko mogła się wydostać 
z tego tumanu mgieł. 

Chłodne palce dotknęły jej czoła, 
nął: 

— Spokojnie. Spokojnie. 


łagodny głos szep= 


a O 


Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Za redakcję odpowiada Roman Furmański. 


